
Ida polach, bitwy pod 14ditostawicwi

Polska Ludowa oddala hołd
bohaterom powstania 1848 r

W ROKU 1848 ODBYŁA SIĘ POD MIŁOSŁAWIEM WIELKA BITWA 
WOJSK POWSTAŃCZYCH DOWODZONYCH PRZEZ MIEROSŁAWSKIEGO 
Z PRUSAKAMI. W WALKACH TYCH POLEGŁO WIELU POLAKÓW. W 
SETNĄ ROCZNICĘ BITWY ODBYŁY SIĘ W MIŁOSŁAWIU WIELKIE URO­
CZYSTOŚCI, NA KTÓRE PRZYBYLI NAJWYŻSI DOSTOJNICY PAŃSTWO­
WI, ORAZ LICZNE DELEGACJE ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH i WOJSKA.

Wszystkie domy malej, liczącej zaledwie 3 tysiące mieszkańców 
mieściny, udekorowane były flagami o barwach narodowych. O go­
dzinie dziewiątej zaczęły na duży — jak na tak małe miasteczko — 
prostokątny rynek, napływać delegacje biorące udział w uroczystoś­
ciach. Barwny tłum ustawiał się frontem do ołtarza polowego, ubra­
nego zielonymi i biało-czerwonymi flagami. Przed ołtarzem umiesz­
czono fotel dla Prezydenta, oraz krzesła dla zaproszonych gości.

dziełem artysty ludowego. Z kolei zgła­
szają się: sztafeta ZWM-u z ziemią z 
pól Sokołowa, sztafeta harcerska z Bu- 
dziszyna i OMTUR-u z Rogalina.

Środek rynku zajęły dwa bataliony 
wojska, a dalej szeregi nowopowołanej 
do życia organizacji „Służba Polsce" 
oraz liczne delegacje Związku Walki 
Młodych, OMTUR-u, ZMD, „Wici", 
harcerstwa, oraz innych organizacji. 
Powszechną uwagę zwracały delega­
cje chłopskie w strojach regionalnych. 
Grupy sztandarów organizacyjnych za­
jęły miejsce koło kina „Kosynier" — 
gdzie odbyło się powitanie Prezyden­
ta — oraz po drugiej stronie ołtarza.

Powitanie Prezydenta
Po godzinie 10 wśród oklasków i o- 

krzyków zebranych tłumów poprzez 
szpaler ZWM - owców stojących na

przemian z junakami ze „Służby Pol­
sce" — wjechał stojąc w otwartym sa­
mochodzie Prezydent Bolesław Bierut. 
Powitał go chlebem i solą burmistrz 
Miłosławia p. Wójciński oraz starosta 
wrzesiński p. Kołodziejczyk, a Basia 
Kręglewska w towarzystwie Halinki 
Chełmikowskiej i Aneczki Błaszcza- 
kówny wręczyła piękny bukiet kwia­
tów.

Po przywitaniu rozpoczęła się msza 
św. celebrowana przez proboszcza mi- 
łosławskiego ks. Winczewskiego, w 
czasie której grała orkiestra wojsko­
wa a chór ludowy ze Strzałkowa wy­
konał pienia religijne. Msza św. zakoń­
czona została odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę".

Na wieczystą pamięć 
rewolucyjnego zrywu

Przewodniczący Woj, Kom. Obchodu 
„Wiosny Ludów" p. Tkaczyk, wręcza 
Prezydentowi pamiątkową odznakę, a 
następnie prof, Gąsiorowska odczytuje 
akt erekcyjny pomnika. Akt włożony 
w metalową puszkę, Prezydent Bierut 
wmurowuje w pomnik i odsłania ta­
blicę z brązu, na której czytamy:

„Na wieczystą pamięć rewolucyj­
nego zrywu Ludu Wielkopolskiego 
do walki o wolność narodową i 
sprawiedliwość społeczną i ku upa­
miętnieniu zwycięskiej bitwy pod 
Miłosławiem, stoczonej 30 kwietnia 
1848 roku tablicę niniejszą iunduje 
Polska Ludowa".

r Bierut w towarzystwie wojewody poznańskiego 
Stefana Brzezińskiego oraz przedstawicieli Wojska Polskiego i władz 
samorządowych przechodzi przed frontem oddziałów wojskowych na rynku 

miłosławskim

Prezydent R. P. Bolesław

1848 r. W ogromnym czworoboku sta-

DefSlatSa
Z kolei Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął defiladę. Na trybunie znaleźli 
się: wicepremier Korzycki, p. Thorez 
— delegatka Francji, minister Dybow­
ski, minister Szymański, wiceminister 
Widy-Wirski, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli Grubecki, wojewoda Brzeziń­
ski, dowódca O. W. Poznań gen. Stra- 
żewski, oraz szereg innych. Widzieliś­
my tam również mistrza Solskiego, 
który mimo podeszłego wieku przybył, 
by uczestniczyć w uroczystości. Po 
przeciwnej stronie ulicy ustawiła się 
w półkole grupa regionalna, która o- 
taczała miejsce przeznaczone dla or­
kiestry.

Na czele maszerowały oddziały woj­
skowe ze sztandarami pułkowymi. Za 
nimi przeszły poczty sztandarowe or­
ganizacji. W pierwszym szeregu ma­
szerowały poczty Polskiej Partii Ro­
botniczej, Polskiej Partii Socjalistycz­
nej i Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, a na­
stępnie długi rząd barwnych sztanda­
rów. Duże oklaski otrzymali chorążo­
wie PPS-u i PPR-u, którzy defilowali 
ze skrzyżowanymi drzewcami sztanda­
rów robotniczych.

Defiladę organizacji i związków o- 
tworzyli harcerze z Buku w strojach 
historycznych. Byli oni ubrani w uni­
formy kosynierów Mierosławskiego z 
1848 r. Dalej maszerowały oddziały 
„Służby Polsce" ze sztandarami, kosa­
mi osadzonymi na wprost i łopatami. 
Przemaszerowały także grupy organi- 
zacyj młodzieżowych — ZWM-u, 
OMTUR-u, WICI i ZMD — idąc w 
jednolitych czwórkach. Przeszła także 
dziatwa szkolna wznosząc okrzyki na 
cześć Prezydenta Bieruta. W odpowie­
dzi Prezydent wzniósł okrzyk: „Niech

żyje młodzież szkolna — przyszłość 
narodu!". Po organizacjach ideowo- 
wychowawczych, przemaszerowały przy 
dźwiękach własnej orkiestry drużyny 
harcerskie. Defiladę zamykały delega­
cje chłopskie i inne grupy cywilne.

Prezydent R. P. wmurowuje 
akt erekcyjny pomnika

Po zakończeniu defilady, Prezydent 
R. P. udał się na dziedziniec historycz­
nego zamku miłosławskiego, w murach 
którego w historycznym dniu 30 kwiet­
nia 1848 r. strzelcy Mierosławskiego 
odpierali zaciekłe ataki Prusaków, u- 
możliwiając w ten sposób koncentrację 
kosynierów i późniejsze zwyc ęstwo. 
Zginęli oni wówczas co do jednego. 
Pałac, niegdyś muzeum pamiątek z te­
go okresu, został w r. 1945 spalony 
przez Niemców.

Wokół dziedzińca i u podnóża ruin 
pałacu ustawiło się wojsko, młodzież, 
poczty sztandarowe przybyłe tu z całej 
Wielkopolski. Wśród owacji zgroma­
dzonych tłumów, — hymnem „Jeszcze 
Polska nie zginęła!" — wita orkiestra 
Prezydenta R. P. Za chwilę wbiegają 
sztafety, które przyniosły tu prochy z 
pobojowisk 1848 r. Pierwsza nadchodzi 
sztafeta z pól Trzemeszna. Jest to szta­
feta Samopomocy Chłopskiej. W twar­
dych, spracowanych dłoniach rolnika 
widnieje srebrna urna, którą składa na 
cokole pomnika, jaki ma tu być wznie­
siony ku czci powstańców z 1848 r. Na­
stępnie melduje się sztafeta organizacji 
„Służba Polsce" z Grodziska. Urna, któ­
rą przynosi, pa kształt pocisku artyle­
ryjskiego. Dalsza urna sztafety wojsko­
wej z Książa, wykonana z drzewa, jest

Delegacja pow. żnińskiego defiluje przed trybuną

W tym momencie zrzeszone chóry 
ludowe intonują marsz kosynierów, 
pieśń bojową powstańców z 1848 r.

Nawiązaniem do twórczego wysiłku 
pracy w dobie obecnej, było wręczenie 
Prezydentowi R. P. i wiceprem erowi 
Korzyckiemu pierwszych, wiecznych 
piór, całkowicie wykonanych w kraju, 
mianowicie przez spółdzielnię „Praca" 
ż Wrześni. *

Na polu bitwy
W godzinach popołudniowych

z
nęło wojsko, organizacje młodzieżowe, 
oddziały „Służby Polsce", delegacje 
partyj politycznych i związków zawo­
dowych. Las wielobarwnych sztanda­
rów, łopocących w podmuchach wiatru 
mienił się w cudnym, wiosennym słoń­
cu. W środku czworoboku, ustawiono 
podium drewniane, na którym odbyły 
się występy grup regionalnych.

Około godziny 14 zjawił się Prezy­
dent w otoczeniu przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych i przy dźwię­
kach hymnu państwowego przeszedł

ludowych, które 
własnej organi- 
Tym nie mniej 

stała się symbo-

. . . nie- przed frontem czworoboku, zajmując
przeliczone tłumy zaległy pola bitewne | następnie miejsce na trybunie.

P • • 1 a » »Przemówienie Prezydenta R. P.
(w streszczeniu)

Słowo wstępne wygłosił minister 
Dybowski, po czym przemówił Pan 
Prezydent R. P. stwierdzając na 
wstępie, iż sto lat temu Europę ob­
jęła burza rewolucyjna, której od­
blaskiem były wypadki, jakie ro­
zegrały się wówczas w Wielkopol- 
sce. Jest naszym obowiązkiem zdać 
sobie sprawę z tego o co toczyła się 
walka i dlaczego zakończyła się 
klęską. Jest tym bardziej koniecz­
ne, że istnieje ścisła łączność mię­
dzy owymi historycznymi czasami 
a dobą obecną.

W roku 1848 nastąpiło starcie 
budzących się mas ludowych z si­
łami ówczesnej reakcji. U nas łą­
czyło się ono z walką o wyzwolenie 
kraju. Nie można — mówił Prezy­
dent — oddzielać walki wyzwoleń­
czej od jej społecznego podłoża.

/
Właśnie rok 1848 jest najlepszym 
tego dowodem; gdyż warstwy u- 
przywilejowane obawiając się 
utraty swych przywilejów, poszły 
na ugodę z zaborcami. Szukano 
pomocy w królu pruskim, w re­
akcyjnej Anglii i Francji, gdy 
tymczasem jedynymi naszymi 
sprzymierzeńcami były siły postę­
powe: twórcy naukowego socjali­
zmu Marks i Engels popierający 
nasze dążenia niepodległościowe 
oraz robotnicy paryscy, którzy u- 
rządzili krwawo zakończoną de­
monstrację na rzecz niepodległości 
Polski. Zdawali sobie z tego spra­
wę ludzie tacy jak Karol LibeU, 
Dembowski, Berwiński i ci z ludu 
wyrośli — bracia Jan i Maciej Pa­
lacze, ślusarz Lipiński, drukarz Ess- 
man i inni. Mimo to jednak pow-

stanie zakończyło się klęską, nr 
było bowiem jedności. Zaprzepaść 
czono wolę mas 
nie mały jeszcze 
zacji politycznej. 
„Wiosna Ludów",
lem nowego procesu, procesu bu­
dzenia się w psychice mas ludo­
wych poczucia własnej ideologii i 
odpowiedzialności za losy narodu.

W dalszych wywodach, Prezy­
dent stwierdza, iż demokracja lu­
dowa jest spadkobierczynią dążeń 
powstańców z 1848 r. a droga jej 
prowadzi do zjednoczenia narodu 
i pomnożenia jego sił. Prezydent 
zakończył swe przemówienie ży­
czeniem, by ludność Wielkopolski 
tak jak jej pradziadowie była wier­
na Ojczyźnie i nie skąpiła sił by Ją 
zbogacić i uszczęśliwić.

Przemówienie wicepremiera
Korzyckiego

(w streszczeniu)
Zabrał następnie głos wicepremier 

Korzycki, wykazując w obszernym wy­
wodzie, iż z doświadczeń 1848 r. czer­
piemy naukę, iż gwarantem Ojczyzny i 
obrońcą Jej wolności mogą być tylko 
masy ludowe. Przegrana powstania 
1848 roku wynikła stąd, że lud nie 
miał wówczas własnego kierownictwa. 
Dzisiejsza Polska wprowadziła w ży­
cie te wskazania Oparła się o masy 
ludowe a w polityce swej sprzęgła się 
z sojuszem z tymi narodami, które re­
prezentują pokój i postęp^ — Walczy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Regularne wojska syryjskie i libańskie
wkroczyły do północnej Palestyny

Mobilizacja Żydów od 25—35 lat
„Haganah" podała wczoraj wie­

czorem, że ataki oddziałów syryj-

Włochy 
otrzymają nowy rząd 
ze starych polityków

We wtorek odbędzie się ostatnie 
posiedzenie włoskiej Rady Ministrów, 
która w dniu tym przestanie pełnić 
swe funkcje. Premier de Gasperi roz- 
pocznie następnie konsultacje, w celu 
utworzenia nowego gabinetu, który 
prawdopodobnie nie będzie się wiele 
różnił od poprzedniego.

Zmiany ograniczą się zapewne do pew 
nych przesunięć personalnych . Repu 
blikanie zadeklarowali już swą gotowo 
współpracowania w nowym rządzie, u 
dział liberałów wydaje się także zapey 
niony. natomiast Saragat nie wypowie 
dział się oficjalnie w sprawie ewentual 
nego przystąpienia do rządu. (P. R.)

skich i libańskich przeprowadzone 
w ciągu dnia przy pomocy czoł­
gów, samochodów pancernych i 
artylerii przeciwko pięciu osied­
lom żydowskim w północnej Gali­
lei, zostały odparte. Rzecznik Ha­
ganah stwierdził, że ataki te zosta­
ły przeprowadzone przez regular­
ne wojska syryjskie i libańskie. 
Haganah zarządziła wczoraj wie­
czorem mobilizację wszystkich 
żydów od 25 do 35 lat.

Donoszą z Nowego Jorku, że Rada 
Jezpieczeństwa ONZ czekała wczoraj 
ra potwierdzenie rzekomej inwazji na 
?alestynę, o której została poinformo­
wana apelem Agencji Żydowskiej „o 
odjęcie natychmiastowej akcji w tej 

.prawie".
Moshe Shertok, przedstawiciel Agen­

cji Żydowskiej przy Radzie Bezpieczeń­
stwa w Lakę Success zatelegrafował 
do Aleksandra Parodi przewodniczą­
cego Rady, stwierdzając, że oddziały 
żydowskie są zdecydowane stawiać o- 
pór inwazji oddziałów syryjskich i li­
bańskich o ile Rada nie przystąpi do 
natychmiastowej akcji, wojna nie da 
się uniknąć — stwierdza telegram.

„New York Times“ komentując 
zajścia w Palestynie, oświadczył, 
że Rada Bezpieczeństwa powinna 
rozpatrzyć możliwości zastosowa­
nia sankcji gospodarczych wobec 
państw arabskich, o ile nie zechce 
usłuchać ostrzeżeń Rady Bezpie­
czeństwa przeciwko inwazji Pale­
styny. Tego rodzaju inwazja — 
stwierdza dziennik — jest nieWąt 
pliwie wyzwaniem pod adresem 
Wielkiej Brytanii i ONZ.



Hołd bohaterom powstania 1848 roku ś Maj I w Moskwie
(Dokończenie ze str. 1) I W imieniu Francji rewolucyjnej Isam cel przyświeca siłom postępu we

my o siłę i pomyślność nowej Polski przemówiła pani Thorez, podnosząc, {Francji.
wice- że Polska Ludowa zmierza do pełnej

(sprawiedliwości społecznej
— tym stwierdzeniem zakończył 
premier swoje przemówienie.

Grupa regionalna z Dąbrówki popisuje ludowymisię tańcami
Fot. (3) E. Kitzman „Gł. Wlkp.“

W n OT /i w;

Zakończeniem uroczystości były wy-r----------- -* | uiucz. u y i y w j ,
ze ten , stępy zespołów ludowych. Trzysiooso-, nin, a

Z okazu 1 maja w Moskwie odb'ła'nym polityce pokojowei. nie zapomniał 
się wspaniała defilada wojskowa na pla- o knowaniach międzynarodowej reakcji, 
cu Czerwonym. Defiladę odebrał min. kierowanych przeciwko Zw. Radziec- 
sił zbrojnych Zw. Radzieckiego Bułga- kemu i przeciwko krajom demokracji 

i przeprowadził ją dowódca mos-,ludowej, przeciwko pokojowi. W tych.
bawy chór pod dyr. p. Bednarka, od-' kiewskiego okręgu wojkowcgo. Po de- warunkach, radzieckie siły zbrojne po­
śpiewał z towarzyszeniem orkiestry‘filadzie odbyła się wielka manifestacja .wołane do zagwarantowania bezpie- 
Poznańskich Zakładów Siły i bwiąb.a 
poloneza Karola Kurpiusk ego. Następ­
nie zespół z Dąbrówki Wielkopolskiej, 
pow Międzyrzecz odśpiewał piosenkę'nO 
„Na lubuskiej ziemi" i 
tatusiu" ; „Spadł z pieca gołąbek 
zespół z Szamotuł wykonał ]
„Oj cztery 
regionalne 
„Mój ojciec 
wodzeniem

'ludności stoi cy Zw. Radzieckiego. Mar-pzeństwa narodów powinny znajdować 
•szalek Bułganin wydał rozkaz, w któ-'(się w gotowości bojowej i z honorem 
| rym stwierdził, że radzieckie siły zbrój- wypełnić swój żołnierski obowiązek. 

...... ......  *-■> obchodzą dzień 1 maja wspólnie z|
i odtańczył „Mój| całym narodem radzieckim. Naród ra- 

' a dzieck: — głosi rozkaz — wykonując 
piosenkę! swój pro-gram odbudowy i będąc wier-j 

konie Jasiu njjał" i taice 
„Przodek e.zamotulski' ij | ■ I * I
wielki". Szczególnymin-' 1nflPSHSIPP flllf! fiflW 
c eszył się zespół z Orze­

chowa pow. Września, występujący w> 
niezwykle barwnjch strojach, tańczą­
cy z dużym temperamentem i werwąJ 
Niemniej interesująco wypadły wystę-( Wedtug przybliżonych obliczeń 
py zespołu z Jarocina, śpiew chóru Polskiej Agencji Prasowej w tego- 
dzieci szkolnych pow. t------................................ ..............................
stanowił moment końcowy wspaniałej 
uroczystości miłosławekiej.

Organizacyjnie całość wypadła wzo­
rowo, co jest w niemałym stopniu za­

I Dla uczczenia święta 1 maja marsza­
łek Bułganin rozkazał oddań 20 salw 
z artylerii moskiewskiej. (P. R.)

Ponad 2 miliony uczestników w pochodach

rocznych obchodach 1-majowych 
i wzięło udział ponad 2 mil. osób, a 
mianowicie w Warszawie 250 tys., 
w Łodzi 250 tys., w Poznaniu 100

sługą przewodniczącego Komitetu Ob- tys., W Krakowie 100 tys., W Ka- 
chodu p. Tkaczyka. towicach 250 tys., w woj. śląsko-

Historyczne granice Polski na Odrze i Nisie 
stanowiąpuklerz obronny 

przeciw niemczyznie

dąbrowskim 200'tys., w dolno-ślą- 
skim 200 tys., w większych, mia­
stach Pomorza Zachodniego 120 
tys., w 
w woj.
tostoku
kim 35
Rzeszowie 25 tys. i w Bydgoszczy 
50 tys. Wszędzie zaznaczył się 
bardzo liczny udział włościan.

(PAP)

Gdańsku i Gdyni 100 tys., 
olsztyńskim 90 tys., w Bia- 
30 tys., w woj. bialostoc- 
tys., w Lublinie 60 tys., w

Redakłor naczelny tygodnika ko­
munistycznego ,, France Nouvelle‘‘ 
Robert E>ouvier przesiał drogą radio­
wą następujące oświadczenie dla pra­
sy „czytelnikowskiej":
„Francuska partia komunistyczna so­

lidaryzuje się obecnie z narodem pol­
skim jeszcze bardziej niż w okresie 
walki z hitleryzmem i docenia w całej 
pełni znaczenie osiągnięć Polski w dzie­
dzinie odbudowy. Pragnę stwierdzić, że 
francuskie masy ludowe w pierwszym 
rzędzie pragną zademonstrować swe 
opozycyjne stanowisko wobec planu 
Marshalla. Plan Marshalla ma na celu 
ujarzmienie Francji i innych krajów Eu­
ropy zachodniej oraz przygotowanie 
nowej wojny. Pakty wzajemnej pomocy, 
zawarte w Europie wschodniej są naj­
lepszym środkiem obrony przed niebez­
pieczeństwem nowej wojny. Przywro

Pierwszy prezes Najwyższego Trybu­
nału Narodowego Wicemarszałek Bar- 
cikoweki ustalił termin rozpoczęcia pro­
cesu Buehlera, b. Szefa GG na dzień 
17 czerwca br. Proces ten posiada spec­
jalną wagę, gdyż obejmie on wszystkie 
dziedziny życia GG, kształtowanego na 
zasadach prawodawstwa obowiązujące- 

. K™““Or„B0UVle' JesI Igo w czasach hitlerowskich na terenachtrzema najwyższymi orderami francu- p
skim: Legią Honorową, Medalem Ruchu całej Polski. Da on dokładny obraz do- 
Oporu i Croix de Guerre. (API) Ikónań i zamierzeń okupanta w stosun-

cenie Polsce jej dawnych historycznych 
granic zachodnich napełnia Francję o- 
tuchą, gdyż granice te stanowią puklerz 
obronny przeciwko nowemu niebezpie­
czeństwu niemieckiemu.

Redaktor Bouvier odznaczony jest 
trzema najwyższymi orderami francu-

ku do Narodu Polskiego, przeprowa­
dzanych w myśl założeń Fuehrera a 
sankcjonowanych przez prawodawstwo 
niemieckie. Proces będzie oparty prze­
de wszystki 
dżiny tego 
biegłych z 
ówczesnego

m na dokumentach z dzie- 
prawodawstwa i opiniach 
zakresu każdej' dziedziny 
życia Narodu Polskiego.

(PAP)

Uroczystości trzeciomajowe
odbędą się 9 bm.U

W związkii z uchwałą z dn. 25. 4. br. 
nr 17 Kom. Cent. Zw. Zaw. w Polsce, 
prezydium OKZZ wyjaśnia instytucjom 
i urzędom państwowym, samorządo­
wym, spółdzielczym i prywatnym, że 
uroczystości związane z uchwaleniem 
Konstytucji 3 Maja odbędą się dnia 
9 maja br.

Uroczyste wręczenie wojewódzkich

nagród artystycznych

Pierwszy b'ok mieszkalny dla pracowników
wybudował w Poznaniu Bank Rolny

Tragiczna śmierć
kasztelana Ratusza i»znaiisitteQO

(c) Tragiczną śmiercią zginął wczoraj 
o godz. 5, znany na terenie Poznania, 
główny kasztelan Ratusza — Franciszek 
Musielewski. Łącznie z innymi pracow­
nikami Urzędu Miejskiego przygotowy­
wał on na Przedmieściu Warszawskim 
bramy tryumfalne z girland. W pew­
nym momencie p. Musielewski dotknął 
nieopatrznie przewodów wysokiego na­
pięcia. Skutki okazały się fatalne. Prąd 
zabił na miejscu p. Musielewskiego i 
poparzył dalszych 4 pracowników. Tych 
■ostatnich przewieziono do Szpitala 
Miejskiego, skąd po nałożeniu opatrun­
ku udali się do domów.

Tragiczny wypadek wywołał zrozu­
miały żal wśród licznych przyjaciół i 
znajomych zmarłego.

Jak już donosiliśmy w obszernym 
omówieniu, za rok 1947 zostały przy­
znane następujące nagrody artystycz­
ne województwa poznańskiego: nagro­
da główna prof. dr. Adolfowi Chybiń- 
skiemu, nagroda muzyczna prof. P. W. 
S. U. Adamowi Bronisławowi Ciechań- 
skiemu, nagroda plastyczna prof. P. W. 
S. S. P. Hipolitowi Polańskiemu, na­
groda społeczno-kulturalna Stanisławo­
wi Hebanowskiemu.

W dniu 1 maja w Białej Sali Urzę­
du Wojewódzkiego odbyła się uroczy­
stość wręczenia laureatom przyzna­
nych nagród. W obecności przedsta­
wicieli władz państwowych, kół poli­
tycznych, samorządowych, społecznych 
oraz licznie zgromadzonych osób z po­
znańskiego świata kulturalnego — 
wojewoda Brzeziński zagaił uroczy­
stość, podkreślając moment wręczenia 
nagród jako symbol coraz żywiej roz­
wijającego się ruchu artystyczno-na- 
ukowego Poznania.

czącego Wojew. Rady Kultury dr. Sza- 
łagana dały w pełni wyraz koniecz­
ności traktowania Poznania jako bar­
dzo ważnego ośrodka kulturalnego i 
sprecyzowały bliżej najżywotniejsze 
postulaty w tym zakresie.

Po rozdaniu hagród przez pana Wo­
jewodę nastąpiło odczytanie telegra­
mów gratulacyjnych — po czym w imie­
niu laureatów wygłosił przemówienie 
prof. Chybiński, analizując ważność i 
użyteczność zjawiska społecznego, ja­
kim jest i być powinna praca artystów 
i uczonych.

Wręczenie nagród w dniu 1 maja 
ma charakter niezwykle wymowny — 
zwraca ono uwagę na konieczność 
spolenia wszystkich sił twórczych, 
tystycznych, naukowych w dążeniu 
podniesienia na najwyższy poziom 
cia ekonomicznego i kulturalnego
szego kraju. Zasady demokracji znaj­
dują swój ostateczny wydźwięk w re- 

Przemówienia wiceministra Kulturyj alizacji jaknajszerzej pojętych postu- 
i Sztuki Grosickiego oraz przewodni- latów kulturalnych.

Celem zapewnienia pracownikom na­
leżytych. warunków mieszkaniowych 
powzięła dyrekcja Banku Rolnego w 
Poznaniu myśl wybudowania bloków 
mieszkalnych. Przychylne stanowisko 
dyrekcji Centrali Banku w Warszawie 
pozwoliło zrealizować projekt j w 
kwietniu ub. r. rozpoczęto wstępne pra­
ce. Od Banku Zw. Spółek Zarobkowych 
zakupiono parcelę przy ul. Marceliń- 
skiej 65-69 oraz od OUL znajdujące się 
na niej fundamenty budowli zaprojekto­
wanej jeszcze przez okupanta. Mimo 
wielkich trudności w nabywaniu ma­
teriałów budowlanych cały gmach sta­
nął pod dachem w końcu ub. r. a już w 
lutym br. gotowe były pierwsze miesz­
kania. Dzisiaj zajmuje budynek 60 pra­
cowników Państw. Banku Rolnego, czy­
li % całego zespołu Oddziału poznań-

Centrali PBR w Warszawie, wiceprezy­
dent Klause, Rutkowski i Tomasek — 
jeden z lokatorów budynku, niezwykłą 
doniosłość faktu oddania bloku miesz­
kalnego do użytku pracowników. Ko­
mitetowi budowy, zespołowi inżynierów 
i firmom budowlanym oraz ich pracow­
nikom złożono podziękowania za przy­
chylny stosunek do in cjatywy PBR w 
Poznaniu i ofiarną pracę przy jej reali­
zacji. (c)

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Kor styt. 3 Maja 
Swiętosławy

Słońce wsch.: g. 5.18
zach.: g. 20 21

Księiżyc wsch.: g. 3.59
zach.: g. 13.41
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„Czytelnik” w święcie zbratania pracujących mas
W szere-gach 

społeczeństwa 
poznańskiego 

manifestującego 
w dniu 1 mija 
zespolenie sił 
demokrat. całe­
go narodu i zbra­
tania pracują­
cych mas, zna­
lazła się także 
liczna grupa pra­
cowników ~ 
legatury 
nańskiej, 
dzielni Wydaw­
niczej „Czytel­
nik". W prze­
dedniu święta 
pracownicy De­
legatury wzięli 
udział w akade­
mii zorganizo­
wanej stara­
niem Okr. Poz­
nańskiego Zw. 
Rewizyjnego R. 
P., na której m. 
in. wygłosił 

przemówienie 
redaktor Janusz 
Milcz -'Likowski 
z ramienia De­
legatury 
Wydawn. 
telnik”. 
montaż 
6tawia 

pracowników 
redakcji, admi­
nistracji, księ­
gami i kolportażu „Czytelnika" w czasie defilady 1-majowej. Na zdjęciu u dołu po lewej stronie, dyr. Delegatury' 
Poznańskiej — Mikołaj Zabiełło (trzeci od prawej) i red nacz „Głosu Wielkopolskiego” — Jan Zagierski (pierwszy) 
od prawej). Fot.: „Głos Wielkopolski" — E. Kitzmann |

De-
Poz-
Spół-

Spółki 
„Czy- 
Foto- 

przed- 
grupy

li % całego zespołu Oddziału poznań- TEATRY
skiego. 47 mieszkań, a w.ęc wszystkie' Teatr Wielki — dziś o godz. 15 „Arie 
znajdujące się w trójskrzydłowym bu- ‘ pieśni" i o godz. 19 „Halka , jutro we 
dynku — rozdzielono przede wszystkim wtorek „Wieczór baletowy ®rodę " 
pomiędzy pracowników, którzy dotych- j niusź Oniegin", w piątek „Carmen", w so- 
czas posiadali najgorsze warunki mie-’botę „Halka" i „Faust", w niedzielę Sche- 
szkaniowe oraz pomiędzy jubilatów herazada" i „Aida".
PBR. I Państw. Teatr Polski — dziś i jutro o g.

Budynek PBR jest pierwszym nowym 15.30 „Pan inspektor przyszedł" z M. Cwi- 
blokfem mieszkalnym dla ludzi pracy 
wybudowanym po wojnie w T____ i_.
Podkreślono ten moment na wczoraj­
szej uroczystości poświęcenia budyn­
ku, która odbyła się w obecności licz­
nych gości z wiceprezydentem Pozna­
nia inż. Klausem i p. Wyrzykowskim — 
nacz. dyr. PBR na czele. Aktu poświę­
cenia dokonał ks. Drews ze zgromadze­
nia oo. Pallotynów.

W przemówieniach okolicznościo­
wych podkreślili pp.: mgr Szymczak — 
dyr. PBR w Poznaniu, dyr. Rewiński z

I inauguracja „Święta Oświaty1
Z okazji rozpoczęcia „Święta Oświa­

ty”, jakie trwać będzie do dnia 4 bm. 
włącznie, odbyły się wczoraj w Po­
znaniu liczne pochody młodzieży szkol­
nej. Przeciągnęły one ulicami poszcze­
gólnych dzielnic w godzinach połud­
niowych. Na niesionych przez młodzież 
transparentach widniały hasła, wzywa­
jące do walki z analfabetyzmem.

Po południu w Parku Wilsona, Ogro­
dzie Zoologicznym i na pl. Wolności 
odbyły się koncerty orkiestr dętych 
i popisy dziatwy szkolnej, która wy­
konywała tańce narodowe, (c)

- - nirit tf! klinską i o godz. 19 „Wesele pani du Bar- 
■p ” . yiry" A. Grzymały-Siedleckiego. Od środy oroznamu. i 0(jz ig 30 „Wesele pani du Barry" i o g.

19 „ran inspektor przyszedł".
| Teatr Nowy — codziennie o godz. 17 
„Judasz z Kariothu" K. H. Rostworowskie­
go z udziałem mistrza Ludwika Solskiego. 
Ó godz. 20 „Maria Stuart" Słowackiego.

Komedia Muzyczna — codziennie o godz. 
20.15, a w niedzielę i święta o godz. 17.15 
i 20.15 komedia muzyczna „Nitouche" w 
reżyserii Al. Olędzkiego.

Teatr Ziemi Lubuskiej — (w Teatrze Ak­
tora i Lalki — św. Marcin 8) codziennie o 
godz. 20 „Rozdroże miłości" Zawieyskiego.

Teatr Aktora i Lalki — dziś o godz. 15 
i 17 „Robinson Kruzoe". Od jutra tj. wtor­
ku do niedzieli o godz. 15 i 17 „Laleczka 
z saskiej porcelany".

KINA
Apollo, ul. Fr. Ratajczaka 15 — ,.Polska" 
godzinie 14, 16, 18 i 20 Bałtyk, Mar-o

szalka Focha 4 a — „.Ostatni etap" o godz. 
13, 15.30, 18 i 20.30. Muza, św. Marcin 65 
„Niepotrzebni mogą odejść", o godz. 13.30, 
15.45, 18 i 20.15. Rialto, Dąbrowskiego 38 
„Dziewczę z północy" o godz. 13.30, 15.45, 
18, i 20.15. Warta, 27 Grudnia 20 — „Pię­
ciu zuchów" — o godz. 13.30, 15.45, 18 i 
20.15.

Kino Aktualności, 27 Grudnia 20 — pro­
gram nr 6 b godz. 10, 11, 12 i 13.

Kierownicy wycieczek mogą na film 
„Ostatni etap" zamawiać bilety już od g. 
10 w kinie „Bałtyk".
FOTOPLASTIKON, Piekary 19, Afryka

zatruły się obiadem
Wczoraj, przy ul. Wioślarskiej 55 

uległa zatruciu, po spożyciu obiadu, 
rodzina pp. Partyków. Zawezwane Po­
gotowie PCK przewiozło nieszczęśli­
wych do Szpitala Przem. Pańskiego, 
gdzie udzielono chorym pierwszej po­
mocy. P. Henryka Partykę i jego 
szwagierkę Halinę Kaczkowską, prze­
wieziono, po przepłukaniu im żołąd­
ków, do Szpitala na Zawadach, a cór­
kę p. Partyki — Ewę do Szpitala św. 
Józefa. Krystynę Partykową pozosta­
wiono w leczeniu domowym. Stan zdro­
wia zatrutych jest nadal poważny.

Mimo natychmiast przeprowadzo­
nych wstępnych dochodzeń nie zdoła­
no dotąd ustalić przyczyny zatrucia 
się tylu osób. (H)

W najbliższych dniach
Polityka chemiczna 

to tytuł odczytu „Czytelnika", który wy­
głosi docent, dr K. Kapitańczyk w środę, 
dnia 5 maja br. w sali Domu Pocztowca, 
Al. Marcinkowskiego 20, o godz. 19.

Bilety w cenie zł 60,— do nabycia w Wy­
dziale Kulturalno - Oświatowym „Czytelni­
ka", ul. Marsz. Focha 14, lub przed wej­
ściem na salę. Członkowie „Czytelnika# 
i młodzież studiująca korzystają z 5rf‘/» 
zniżki.

ZEBRANIA
Jutro, dnia 4 bm. odbędą 

Koła Zamoyszczanek o godz. 
nazjum; Koła Czwartaków

się zebrania: 
18.30 w Gim- 
Zw. Powst. 

Wlkp. o g. 19 w lokalu p. Nurkowskiego, ul. 
Mielżyńskiego 23; Sekcji Czeladzi Szewsko- 
Cholewkarskiej przy Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Skórzanego o godz. 19 przy ul. Masztalai 
skiej 8 a; Koła Przyj. Harcerzy przy 4 dru­
żynie im. Wł. Jagiełły o godz. 19 w har­
cówce, ul. Marii Magdaleny 10; Zw. Zaw. 
Prac. Fryzjerskich o godzinie 20 w Domu 
Pocztowca, al Marcinkowskiego 20.
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GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO
Rok II Nr 8

Młodzież całej Polski demonstruje silę fizyczna
Po Warcie ZZK pokonany na własnym boisku

KS 1:2 (1:0)
Reprezentanci Poznania w tegorocznych rozrywkach ligo­

wych nie mogą uskarżać się na nadmiar sukcesów. Przed ty-. 
goclniem przełknęliśmy klęskę Warty z Garbarnią, wczoraj 
znów ZZK na własnym boisku uczynił dar z cennych dwu 
punktów chorzowskiemu AKS-owi. W rezultacie zespoły poznań­
skie w myśl prawa ciążenia grawitują n‘ ‘'ezpiecznie w kierun­
ku dna tabeli ligowej i sytuacja•
Nie ma powodu do wysnuwania już 

w tej chwili przesadnie pesymistycz 
nych wniosków — niemniej faktem 
jest, że ligowe drużyny poznańskie 
przechodzą kryzys. Będzie on trwał tak 
długo dopóki obu jedenastkom nie za­
pewni się wartościowych rezerw. Nie 
ma ich w tej chwili, a przynajmniej 
nie dojrzały one jeszcze do podjęcia 
trudnej roboty w kociołku ligowym 
wówczas gdy zachodzi tego potrzeba

Wczoraj ZZK grał bez kontuzjowa­
nego Białasa. Powstałą w ten sposób 
lukę usiłowano załatać drogą skompli­
kowanego i niebezpiecznego ekspery­
mentowania składem drużyny: i tak 
Wojciechowskiemu I kazano z obroń­
cy przestawić się na lewoskrzydłowe- 
go (!) co, oczywiście, nie doprowadziło 
do żadnych pomyślnych wyników.

Tarce narzucono rolę trzeciego o- 
brońcy. Przyczyniło się to wprawdzie 
do poważnego wzmocnienia pozbawio­
nych Wojciechowskiego tyłów kole-

zaczyna jyć niepokojąca.
jarzy — w zamian jednak stworzyło 
jeszcze poważniejszą lukę w linii po­
mocy, która w momentach gry ofen­
sywnej nie zaopatrywała należycie 
własnego ataku w piłki. Musiał on 
wywalczać je sobie sam — że zaś 
zdekompletowany i nieszczęśliwie ze­
stawiony — nie robił tego należycie, 
z rzadka tylko bywał naprawdę niebez­
pieczny dla tyłów chorzowskich.

Nic dziwnego, że w takich warun­
kach AKS miał więcej z wczorajszej 
gry i zrobił pełny z tego użytek. Zwy­
cięstwo drużyny chorzowskiej jest też 
zasłużone, 
nie wybił

mimo, że w szeregach jej 
się nikt ponad przeciętność.

Przedstawiając się jednak jako zespół 
bardziej wyrównany i szybszy — goś­
cie odebrali 2 punkty kolejarzom, w 
których szeregach zbyt wiele było luk 
i niedociągnięć. I tak: poza słabą po­
zycją Wojciechowskiego I na lewym 
skrzydle — równie licho przedstawia­
ły się widoki u jego sąsiada na lewym 
łączniku. Polka kulejąc przez cały czas 

y — raczej statystował. Pomoc tym 
razem grzeszyła niedokładnością po­
dań i zbyt defensywną grą. Obaj o- 
brońcy niepewni w akcjach i popeł­
niający dużo błędów taktycznych. 
(Anioła II przy drugiej bramce AKS-u). 
Dwu ludzi z jedenastki poznańskiej za­
służyło na słowa uznania: Tomiak w 
bramce i Tarka w defensywie — naj- 
leszy gracz na boisku. Szkoda tylko, że 
tak kurczowo trzymał się własnego 
pola karnego — zapominając o grze 
ofensywnej.

Goście najmocniejszą linię mieli w 
pomocy. Wybijał się zwłaszcza praco­
wity Gajdzik. —Trio obronne — prze-

Fot. (3) „Głos Wlkp.“ — E. Kitzman 
Na chwilę przed fatalnym zderzeniem Anioły z Mrugałą, w wyniku którego...

Wyniki Ligi Piłkarski]
ZZK — AKS 1:2
Rymer — Warta 2:3
Legia — Wista 4:1
Cracovia — Widzew 2:1
Garbarnia — ŁKS 0:0
Ruch — Tarnovia 4:2
Polonia Bytom — Polonia

Warsz. 1:1
Mrugała dzielnie broni swej „świątyni"

ciętne, a reprezentant Janduda niczym' 
nie zaimponował. W ataku podobała 
się prawa strona: Muskała—Kula. 
Spodzieja zginął bez reszty w cieniu 
Tarki.

Mecz na ogół nieciekawy toczył się 
z lekką przewagą gości. Mimo to pier­
wszą bramkę uzyskują kolejarze, kie­
dy po strzale Jandudy piłka odbija się 
o pierś Wiśniewskiego i niespodzie­
wanie ląduje w siatce (43 min.).

Po przerwie AKS zwiększa tempo i 
w 20 oraz w 27 minucie zdobywa 
zwycięskie bramki przez Kulę i Mus- 
kałę.

Dodać należy, że w pierwszej części 
zawodów kolejarze zaprzepaścili 3 ka-

pitalne okazje zdobycia bramki. Tak 
się jednak złożyło, że ich autorem 
miał być obrońca Wojciechowski na 
lewym skrzydle i dlatego skończyło 
się tylko na emocji.

Sędziował w obecności 7000 widzów 
p. Żmudziński z Bydgoszczy.

Bieg Narodowy
wyrazem upowszechnienia kultury fizycznej

W dniu wczorajszym młodzież całej Polski demonstrowała na boiskach, 
swą tężyznę fizyczną w ramach Drużynowych „Biegów Narodowych". W 
Poznaniu „Bieg”, który odbywał się równocześnie w 3 punktach, zgroma­
dził na starcie ogółem 4239 młodzieży obojga płci. Główny bieg rozegrany 
został na boisku Woj. Ośrodka WF i PW (dawniejsze boisko Sokoła). Za­
wdzięczając niestrudzonej pracy Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej 
z mjr. Janickim na czele, oraz doświadczeniu Zarządu Poznańskiego Okr. 
Zw. Lekkoatletycznego, bieg ten odbył się sprawnie i wypadł naprawdę 
imponująco. Dość wspomnieć, że na boisku Ośrodka stanęło do biegu 1778 
zawodników(czek), którzy podzieleni zostali na 5 kategorii. Biegi kobiet do 
18 lat — trasa 500 m i powyżej 18 lat — trasa 1000 m. Bieg chłopców do 
16 lat — 500 m młodzików 16—18 lat 
18 lat — trasa 2000 m.

Zgromadzona na boisku młodzież 
wysłuchała w skupieniu przemówienia 
mjr. Janickiego, po czym przy dźwię­
kach hymnu narodowego wciągnięto 
flagę na maszt na znak rozpoczęcia 
biegów.

Trudność, jaka nasuwała się z usta­
laniem zajętych kolejnych miejsc w 
związku z licznym startem zawodni­
ków w poszczególnych kategoriach zo­
stała pomysłowo rozwiązana w ten 
sposób, że na boisku ustawiono zaporę 
w kształcie leja, do którego zawod­
nicy wpadali, oddając kartki zgłosze­
niowe z nazwiskiem. Komisje będą 
więc miały ułatwione zadanie. Ogło­
szenie wyników drużynowych zwycięz­
ców oraz wręczenie nagród nastąpi 
9 maja, w dniu zwycięstwa.

Jako pierwszy odbył się bieg dziew­
cząt do lat 18. Na starcie, który znaj­
dował się przy wale nad Wartą, sta­
nęło 210 zawodniczek. Pierwsza do 
mety przybyła zawodniczka gimn. Dą­
brówki — Ewa Wojciechowska w cza­
sie 1.17,8 min., 2) Barbara Wyrwicka, 
3) Irena Szymanowska (gimn. Dą­
brówki).

Na tym samym dystansie odbył się 
bieg dla chłopców do lat 16. Na star­
cie stanęło 278 zawodników. Podkreś­
lić należy fakt, że chłopcy ci z braku

chia” w czasie 2.07,8 min. przed Ewą 
Dimkówną z Gimn. Zamoyskiej i kole­
żanką klubową Stefanią Ostojską.

Garbarnia — ŁKS 0:0
Spotkanie o mistrzostwo ligi mię­

dzy krakowską „Garbarnią" a ŁKS 
(Łódź) zakończyło się wynikiem remi­
sowym 0:0. Przez cały czas meczu 
więcej z gry miała drużyna ŁKS i je­
dynie doskonała gra Jakubika w bram­
ce i Pakoczego na obronie uratowała 
gospodarzy przed stratą bramki. Dru­
żyna „Garbarni” nie wykorzystała w 
13 min. pierwszej połowy rzutu kar­
nego, podyktowanego za rękę obrońcy 
ŁKS — Lucia.

Sus

...bramkarz AKS-u po odniesionej 
kontuzji zostaje zniesiony z boiska

Legia - Wisła 4:1 (1:0)

trasa 1000 m i bieg główny powyżej

pantofli startowali 
butach, ładnych pół-

odpowiednich 
w ciężkich 
bucikach, a nawet boso. W tej konku­
rencji tryumfował młody, bo 15-letni 
Jan Wiśniewski z Gimn. Paderewskie­
go (1.04,8) przed Krupskim z K. S. Le­
gii. Trzecie miejsce zajął Bogdan 
Gwizdek z Gimn. Handlowego.

Do trzeciego z kolei biegu na dy­
stansie 1000 m stanęły kobiety powy­
żej lat 18 w liczbie 235. (Start nastą­
pił ze Stadionu Miejskiego). Bezapela­
cyjnie 1 miejsce zajęła mistrzyni Pol­
ski Genowefa Cieślikówna z KSO „Le-

Ryk syren był znakiem rozpoczęcia 
głównego biegu na trasie 2000 m. Była 
to największa stawka zawodników — 
625. Start nastąpił z boiska.

Jako piorwszy przybył do mety 
Roch Kowalski z Gimn. Spółdzielczego 
w czasie 7.17,5 min. Drugie miejsce 
zajął Boi. Piechowiak z Gimn. Pade­
rewskiego, 3) Wład. Szymański (Paii- 
stwowe Zakłady Samochodowe nr 3).

Na zakończenie odbył się jeszcze 
bieg na 1000 m przy udziale 430 mło­
dzików (16—18 lat). Zanotować tu na­
leży pewną sensację. Znany biegacz 
-— zwycięzca biegu młodzików „Głosu 
Wielkopolskiego" — Kiełczewski zo­
stał niespodziewanie pokonany przez 
Jana Sobieszczyka z Gimn. Handlowe­
go (czas 2.41,7 min.). Trzecim na mecie 
był Wł. Kurosiński z Gimn. Paderew­
skiego. (m)

Na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został w obecno­
ści ok. 13 tys. widzów mecz piłkar­
ski między stołeczną Legią a krakow­
ską „Wisłą". Spotkanie zakończyło 
się po żywej i emocjonującej grze za­
służonym zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 4:1 (1:0).

Bramki dla „Legii" zdobyli: Szaflar- 
ski, Mordarski, Waśko i Cyganik (z 
karnego)., dla „Wisły" — Gracz.

W pierwszych minutach gry oby­
dwie drużyny grały nerwowo i chao­
tycznie. Stopniowo „Legia", mając 
więcej z gry, uzyskuje prowadzenie 
przez Szaflarskiego.

Po zmianie pól już w 4 min. Mor­
darski strzela drugą bramkę po kor- 
nerze, bitym przez Cisowskiego. W 17

min. Waśko dalekim niespodziewanym 
strzałem podwyższa wynik na 3:1. W 
24 min. Cyganik z karnego, za rękę 
Filka, ustala wynik meczu na 4:1. W 
28 min. „Legia" ma jeszcze okazję 
podwyższyć wynik, ale Waśko nie wy­
korzystuje rzutu karnego, strzelając w 
słupek.

Plotkowiak, Markowski, Taborski i Konieczna

zwyciężają^ na „Arenie**
Boisko miejskie „Arena", będące dru­

gim punktem Biegów Narodowych na 
terenie m. Poznania, zgromadziło na 
starcie blisko pół 'tysiąca biegaczy.

Niemal wszyscy uczestnicy wykazali 
dobre przygotowań'e do biegów, toteż 
wypadki wycofania się z trasy były na­
prawdę rzadkie. We wszystkich gru­
pach, za wyjątkiem seniorów, walka o 
pierwsze miejsce była niezwykle za­
cięta. Równie ambitnie walczono zresz­
tą i o dalsze pozycje. Jedynym bez­

konkurencyjnym zwycięzcą był weteran 
Płotkowiak z ZKS „Drukarz", który w 
pięknej formie skończył bieg o przeszło 
50 m przed następnym.

Imprezę otwarto krótkim przemówie­
niem wiceprezesa POZLA, p. Weselika, 
kierownika biegów, oraz uroczystym 
wciągnięciem na maszt flagi państwo­
wej przy odśpiewaniu przez zawodni­
ków hymnu narodowego.

(Ciąg dalszy na stronie następnej)

Cracovia - Widzew 2:1
Rozegrany w Łodzi ligowy mecz pił­

karski między „Cracovią" a „Widze­
wem" zakończył się zwycięstwem „Cra- 
covii” w stosunku 2:1 (1:1).

Drużyna krakowska wystąpiła w o- 
słabionym składzie bez Bobuli. W 26 
min. „Widzew" uzyskał prowadzenie 
ze strzału Cichockiego. Wyrównującą 
bramkę strzelił w 38 min. Poświat. 
Zwycięską bramkę dla „Cracovii 
zdobył w ostatniej minucie meczu Ró- 
żankowski, dobijając wolny, bity przez 
Parpana.

Sędziował p. Nalepa z Opola. Wi­
dzów ok. 7 tysięcy.

Z osinhvei chwili:
II etap kolarskiego wyścigu Warszawa 
—Praga na dystansie Łódź—Wrocław 
zakończył się wielkim sukcesem kola­
rzy polskich. Kolarze nasi zajmując w 
I dziesiątce 6 miejsc zapewnili sobie 
przewagę w punktacji drużynowej.

Wyścig Warszawa — Praga
Drugi etap wyścigu kolarskiego 

Warszawa—Praga na trasie Łódź— 
Wrocław wygrał KoMnek (Jug.) w 
czasie 6.50.41 godz., 2) Rzeźnicki (Pol­
ska), 3) Czyż (Polska), 4) Napierała 
(Polska), 5) Loos (W).

Wyścig Praga — Warszawa
Drugi etap wyścigu Praga—-Warsza­

wa na trasie Pardubice — Brno (138 
km) wygrał Nicolascu (Rum) w 4.34.39 
godz., 2) Chwojka (Czech) 4.34.39,2 
godz., 3) Holubek (Czech), 4) Trycha- 
novic (Jug), 5) Wrzesiński (Polska).
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BZKS Dąb powstaf w konspiracji Piękny projekt tylko...

r Piłkarze poznańscy zdali ..egzamin 
"dojrzałości obywatelskiej. Oni też 
tylko mogli zdobyć się na stworzenie 
■w okresie największego terroru i zbrod­
niczych szaleństw hitlerowskiego na­
jeźdźcy w r. 1940, polskiego ruchu 
sportowego w Poznaniu. W wspomnia­
nym roku, w sercu naszego miasta, 
„narodził się" nielegalny polski klub 
sportowy „Strzelecka". — Z ulicy o tej 
nazwie, względnie z jej sąsiedztwa, 
rekrutowali się jego założyciele.

Odtąd — na przekór „zielonej" czy 
innej policji, wbrew zakazom, szyka­
nom a nawet aresztowaniom, do chwili 
odzyskania wolności — rósł nieprze­
rwanie ruch sportowy młodzieży pol­
skiej Poznania, przenosząc się z dziel­
nicy do dzielnicy, z jednych peryferyj 
na drugie a nawet na prowincję. 
Piękne i chlubne to karty w dziejach 
poznańskiego sportu, bo znaczenie 
tego ruchu wybiegało swą wartością 
daleko poza ramy wyłącznie sportowe. 
.W nim przecież koncentrował się rów­
nież duch polskiego oporu.

Tradycje „Strzeleckiej" żyją w dzi­
siejszym Budowlanym Związkowym 
K. S. „Dąb". Nazwę tę przyjęto w r. 
1945 dla upamiętnienia Dębiny — 
miejsca najczęstszych rozgrywek oku­
pacyjnych.

BZKS „Dąb” najeży dziś do najsil­
niejszych klubów piłkarskich okręgu. 
Jego ambicją jest zdobycie mistrzo­
stwa grupy i tytułu mistrza klasy A. 
Trzeba przyznać, że obok Ostrovii, 
drużyna budowlanych ma wszelkie ku 
temu dane. Zaangażowany ostatnio 
trener Smiglak K. ma tu więc szcze­
gólnie wdzięczne pole do popisu. Nie­
stety — z przeszło 100 czynnych pił­
karzy, z treningów może korzystać za­
ledwie 30 do 40, bowiem dla reszty 
brak... ekwipunku. Ta reszta zaś, to 
młodzież — ta najmłodsza, najbardziej 
żądna piłki. Z niej przecież klub bę­
dzie czerpał przyszłych swych repre­
zentantów, co już dziś nawet czyni, 
że wspomnę ostatnio wstawionego 
do I drużyny 16-letniego Srokę.

Wodzem piłkarzy Dębu jest p. Erazm 
Kryszczyński. Pieczę zaś nad młodzie­
żą ma p. Marciniak. Obecny skład ze­
społu A-klasowego obejmuje nast. za­
wodników: Poprawiak (Wernar), Ka­
liski Józef, Orlik, (Klimecki), Przybył-

Propagandowe imprezy sportowe
w dniu 1 maja

W dniu Święta Pracy Centrala Związ­
ków Zawodowycn zorganizowała w Po­
znaniu w godzinach popołudniowych 
kilka propagandowych imprez sporto­
wych, z których dwie miały miejsce na 
boisku „Arena".

Wyścigi kolarskie
W torowych wyścigach kolarskich 

odbyły s’Q dwa biegi: Pierwszy — dla 
licencjowanych na 15 okrążeń z fini­
szami — zakończył 6ię po zaciętej wal­
ca zwycięstwem kolejarza Frąckowiaka 
z 16 p. i czasem 13,08,2 min. _ przed 
Knychałą („Stomil") 11 p. i 13,08,3 min., 
Rozumkiem („Stomil") oraz Vogtem J. 
(HCP.).

W biegu australijskim dla kartowi- 
czów, — pierwszym był Tabaczyński 
(HCP), drugim — Wdowicki (Stomil).

Repr. CZZ Poznań —
rop. klasy A 2:6 (1:4)

W spotkaniu piłkarskim repr. poznań­
skiego oddziału CZZ, składająca się z 
graczy ZKSM „HCP" i BZKS „Dąb", 
spotkała się z repr. klasy A, ulegając 
jej po obustronnie słabej grze w sto­
sunku 2 :6.

Repr. klasy A była drużyną wyraźnie 
lepszą i wygrała zasłużenie, choć nieco 
za wysoko, do czego przyczynił się 
przede wszystkim słaby bramkarz prze­
ciwnika w pierwszej części gry oraz 
jego słabostrzelny atak. Po przerwie 
gra była mniej więcej wyrównana, a 
pod koniec nawet dość ciekawa na sku­
tek gorących momentów pod bramką 
Sobalaka, który zajął miejsce Dziurli w 
zespole CZZ.

Na wyróżnienie zasłużyli sobie: z 
repr. kl. A — doskonale dysponowany, 
zwłaszcza do przerwy, Kaczmarek (War­
ta) oraz Stachowski (Admira) i Chmie­
lewski (Ostrovia); w CZZ — Jakubow­
ski i młodziutki Mazur (HCP). Zawiódł 
egoistyczny Kiszka, który swym ciąg­
łym wózkowaniem, w zasadzie kończą­
cym się utratą piłki, psuł cały szereg

Klasa A POZPN
ZZK Polonia (Leszno)

— Stella (ŻabikOMO) 2:2
Przebieg gry nie odpowiada stosun­

kowi sił. Polonia przeważała i była 
drużyną lepszą, lecz atak jej zawodził 
strzałowo. Goście natomiast wykorzy­
stali stuprocentowo swoje okazje i grał 
bardzo ambitnie. 

KOFUNIKAT\
Aeroklub Poznański zawiadamia, że ze­

brania czałnków Sekcji Mox-rowej odbę­
dzie się we wtorek, dnia 4 bm o godz. 18 
w lokalu Klubowym, celem omówienia tre­
ningów.

ski Stefan, Przybylski Henryk, Ko- 
tecki, (Sroka), Kaliski Edward, Ga­
wron, Głóg, Kiszka, Szrama, (Zieliński 
i Kędziora).

Działalność klubu, który liczy około 
500 członków, nie ogranicza się zre­
sztą do samego piłkarstwa. Bardzo sil­
ną pozycją jego jest czołowy zespół 
Wielkopolski w tenisie stołowym z 
Kardaszem Kazimierzem — mistrzem 
■Wielkopolski oraz Wojciechowskim na 
czele. Od niedawna ruszyła pod kie­
rownictwem b. zawodnika RKS Sanu, 
Gorczewskiego, sekcja pływacka. W 
stadium organizacji znajduje się — 
lekka atletyka, pięściarstwo i ciężka 
atletyka.

Bewia cisź&ooilelów Polski
w Poznaniu

1-szY dzień mistrzostw
Polski Związek Atletyczny zorganizo-’ gólne okręgi (po jednym zawodniku 

wał drużynowe mistrzostwa Polski w-w każdej wadze) „podniosły*': 
zapasach grecko-rzymskich i podnosze­
niu ciężarów. Mistrzostwom nadano 
uroczysty charakter a protektorat ob­
jęły wybitne osobistości, z wojewodą 
poznańskim p. Brzezińskim na czele. 
Oficjalnego otwarcia mistrzostw doko­
nał wczoraj inspektor Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej p. St. Swiętosła- 
wski. Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego, olimpijczyk Rokita wciągnął fla­
gę na maszt.

W pierwszym dniu rozegrano trójbój 
olimpijski w podnoszeniu ciężarów, 
gdzie ustanowiono 4 nowe rekordy Pol­
ski. Indywidualnie zwyciężyli w/g wag:

kogucia — Kaczmarczyk — Śląsk 
217,5 kg (nowy rekord Polski); piórko­
wa — Kramarczyk — Śląsk — 217,5 kg; 
lekka — Herok — Śląsk — 260 kg 
(własny rekord pobity); średnia — 
Szklorz — Śląsk — 282,5 kg (nowy re­
kord Polski); półciężka — Drajnowiec 
(Pomorze) —• 307,5 (własny rekord po­
bity); ciężka — Witucki (Pomorze) — 
310 kg.

W klasyfikacji drużynowej poszcze-

akcji ataku drużyny klasy A. Darmo­
wy wstęp zgromadził około 3 tysięcy Iniolot osiąga pułap 300Ó m. W razie 
widzów (Mos). p...............   '

Piękny spływ kajakowy
zrealizować hasła 
jak poznać naturę 
wędrówkę kajako- 
szereg dróg wod-

Nie można lepiej 
„Poznaj swój kraj", 
i jego piękno przez 
wą. Polska posiada 
nych, które przepływają przez najpięk­
niejsze zakątki, nieznane nieraz lu­
dziom najbliżej je zamieszkującym. Do 
tras wodnych, dających pełnię przecud­
nych wrażeń, poza Pieninami i przeło­
mem Dunajca, należy niewątpliwie,’ wi- 
jąca się wstęga przez Bory Tucholskie 
—• Brda.

W myśl haseł Państw. Urzędu WF i 
PW o popularyzacji turystyki wśród 
najszerszych mas, urządza w okresie 
najpiękniejszych dni majowych, Pocz­
towy Klub Sportowy przy Zw. Zaw. 
Prac. P. T. w dniach 16 i 17 maja br.

III Ogólnopolski Spływ Kajakowy Brdą 
na trasie Tuchola—Bydgoszcz

Uczestnicy spływu odjeżdżają w dniu 15 
bm. o godz. 15.30 samochodem z dziedziń-

Przed meczem piłkarskim

Mecze reprezentacyjne Śląska i Po­
znania cieszyły się zawsze wyjątko­
wym zainteresowaniem. Wzrosło ono 
w roku bieżącym tym bardziej, że pił­

DOSKONAŁE

PIWA
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 

NA TARGACH 
POZNAŃSKICH

.‘b-40

Kierownictwo BZKS Dąb, spoczywa­
jące w rękach pp.: dyr. inż. Zaus — 
prezes, Dolny Stefan, dyr. mgr. Lausek 
i Jankowski Marian — wiceprezesi, 
Dolny Wiktor — sekretarz, Stroiński 
Brunon — skarbnik i Domaszewski 
Fr. — gospodarz, podkreśla z uznaniem 
przychylne ustosunkowanie się do je­
go poczynań Związku Zaw. Rob. i Prac. 
Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego 
i Pokrewnych Zawodów w Polsce, do 
którego klub należy, przy czym szcze­
gólne zrozumienie znajduje u pp.: Bor­
kowskiego z Zarządu Głównego Zwią­
zku, Gramzy z okręgu oraz Banaszkie- 
wicza, Jaśkiewicza, Zawitaja i Jan­
kowskiego z oddziału Poznań. (Mos)

1) Śląsk ■— 1550 kg; 2) Pomorze I — 
1517 kg; 3) Warszawa — 1357,5 kg; 4) 
Poznań — 1230 kg; 5) Łódź — 1105 kg; 
6) Pomorze II — 797,5 kg.

Rozegrano również pierwsze walki za- 
paśnicze. Sensacją dnia było błyska­
wiczne zwycięstwo Grządzielewskiego 
z Poznania nad. mistrzem Polski i olim-

Sowiecki samolot olbrzym 
na lotnisku w -Ławicy

Dziennikarzom poznańskim obecnym 
na konferencji prasowej w pawilonie 
ZSRR, uprzystępiono możliwość obej­
rzenia jednego z największych samo­
lotów konstrukcji radzieckiej — „Iliu­
szyn 12”, który przyleciał w tych 
dniach z Rosji i znajduje się w por­
cie lotniczym w Ławicy. Sylweta sa­
molotu „giganta" widoczna już z dale­
ka na murawie lotniska, sprawia im­
ponujące wrażenie. 27-osobowy kolos 
o blisko 32 m rozpiętności skrzydeł 
i około 22-metrowej długości, waży 
z górą 17 ton i za jednym startem mo­
że przebyć przestrzeń 3000 km. „Iliu­
szyn 12" ma dwa silniki każdy po 
1630 koni mechanicznych, o 4 śmigłach. 
Zbudowany jest z blachy duraluminio- 
wej, posiada chowane podwozie. Sa-

defektu jednego z silników, może kon-

ca Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 1 do Tu­
choli. Nocleg w Stanicy PZK przy Rudz­
kim Moście. O godz. 18 podniesienie ban­
dery, po czyin ognisko i apel.

Rozpoczęcie spływu, w dniu 16 bm, po­
budką o godz. 5, po czym spływ i obiad 
na trasie Rudzki Most—Koronowo w So­
kolej Kuźnicy. Nocleg w Koronowie.

W dniu 17 bm. pobudka — godz. 7. Po 
śniadaniu dalsza trasa spływu i obiad w 
Smukale Górnej.. O godz. 18 przywitanie 
spływu na przystani Sekcji Wodnej Pocz­
towego Klubu Sportowego, defilada i za­
kończenie.

Imienne zgłoszenia zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych kajakowców przyjmuje kierow­
nik turystyczny Pocztowego Urzędu Spor­
towego — Mieczysław Orłowski — Izba 
Kontroli Rachunkowej P. i T. w Bydgosz­
czy w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 bm. Podczas spływu obowiązuje regu­
lamin PZK. Sprzęt i wyżywienie własne. 
Dojazd kolejowy — Bydgoszcz względnie 
Tuchola. Tom

karze Śląska znajdują się ostatnio w 
nadzwyczajnej formie, czego dowodem 
było przede wszystkim ich wspaniałe 
zwycięstwo nad reprezentacją Czecho­
słowacji!.

Biorąc powyższe pod uwagę, należy 
spodziewać się, że i w nadchodzący 
czwartek, dnia 6 bm. o godz. 18 na bo­
isku „Warty", nie zabraknie nikogo z 
miłośników piłkarstwa, na pierwszym 
tegorocznym spotkaniu obu tych okrę­
gów.

Przedsprzedaż biletów w firmie Hen- 
del przy ul. Walki Młodych lOa.

następujące wy-

Zana HWlna 
w nie

W dniu wczorajszym na forze żu­
żlowym w Kępnie odbyły się zawody 
motocyklowe Klubu Motocyklowego 
„Ostrów", które dały 
niki:

Do 130 cm3 — 1) 
(Ostr.), 2) Marciniak 
czak (Ostr.); do 200 
(Kępno), 2) Banasiak 
siela (Raw.); do 250 cm3 — 
(Ostr.), 2) Szpitalniak (Ostr.j, 3) Pietr 
(Kępno); 350 cm3 — 1) Patalas (Kępno), 
2) Tomczak (Ostr.), 3) Biegański (Ostr.).

Mistrzem toru został Poprawa. Za­
interesowanie duże.

Matuszewski J. 
(Kępno), 3) Wal­
em'1 — 1) Pietr 
(Kępno), 3) Wa- 

1) Poprawa

trzeba ge zrealizować
Troska o sportowo-obywatelskie wy­

chowanie naszej młodzieży, . poczyna­
jąc od generacji najmłodszej, cechuje 
gigantyczny plan pięcioletni Miejski J 
Rady WF odnośnie odbudowy i rozbu­
dowy urządzeń sportowych Poznania, 
o którym poinformował w ub. tygodniu 
na konferencji przedstawicieli związ­
ków i organizacyj sportowych dyr. 
Dembiński.

Plan powyższej przewiduje wj P1®1"” 
wszej linii rozbudowę urządzeń dla ■ 
sportów wodnych a więc: budowę 
przepięknego sztucznego jeziora Mal­
tańskiego w pradolinie Cybiny pomię­
dzy Maltą a Osiedlem Warszawskim, 
na którym obok regat wioślarskich i 
kajakowych (długość jeziora wynie­
sie 2,5 km), urządzona będzie wielka 
pływalnia letnia z plażą i szałasami i 
w sąsiedztwie którego powstanie parli 
sportowy; dalej — częściową odbudo­
wę szatni na pływalni sołackiej, uru­
chomienie łazienek rzecznych z wybu­
dowaniem szatni dla 2000 osób oraz 
wybudowanie nowej pływalni w parku 
Kasprowicza.

Poza wyremontowaniem boisk, od­
budowa bieżni na boiskach Areny, 
przy Cybinie i przy Stadionie Miej­
skim, co nastąpi już w roku bieżącym, 
nrojektuje się budowę wspaniałego 
boiska leśnego w Sołaczu. W miarę 
możności czynione będą również^ dal­
sze wysiłki w celu doprowadzenia do 
użytku Stadionu Miejskiego.

W zależności od środków material­
nych realizowaną będzie olbrzymia, bo 
na 15.000 widzów obliczona hala spor­
towa ze sztucznym lodowiskiem itp.

Wreszcie — dziecińce, których tak 
wielki brak odczuwa nasze miasto i 
nasze dzieci. Powstaną nowe przy ul. 
Ogrodowej i Bukowskiej, w parku Wil­
sona, w parku Kasprowicza, nad 
Wierzbakiem, na Górczynie, Jeżycach 
itd. Na nie zamierza się ściągać m. in­
nymi i dzieci z ulicy. Na nich, pod 
fachowym kierownictwem instruktorek 
i instruktorów, przysposobić się ma 
dzieci do przyszłego sportowanla.

Plan naprawdę piękny i wielki, a że 
realizacja jego leży w. granicach zdol­
ności przedsiębiorczej poznańczyków, o 
tym świadczą prace już dokonane i 
rozpoczęte.

W okresie przeprowadzania wielkiej 
reformy w strukturze sportu polskie­
go, sprawę o znaczeniu zasadniczym 
stanowią urządzenia sportowe.

Jeśli chodzi o Poznań — jest on na 
tym polu wyjątkowo upośledzony. To­
też, aby sprostać nowemu kierunkowi 
w sporcie i wychowaniu fizycznym, 
dotychczasowa sieć urządzeń sporto­
wych musi być nie tylko odbudowa­
na, lecz poważnie rozbudowana. Rozu­
mieją to miejscowe władze z Miejską 
Radą Narodową, Prezydentem i Wice­
prezydentami miasta jak i Miejska Ra­
da WF, mająca w wyżej wymienio­
nych swych wielkich protektorów.

pi jeżykiem — Rokitą z 4 m przez zasto­
sowanie „rolady". Tobola (Śląsk) poko­
nał z kolei Grządzielewskiego jeszcze 
szybciej (1J4 minuty) klasycznym su- 
plessem. Startuje cała elita zapaśnicza 
Polski i walki są nadzwyczaj interesu­
jące.

Dzisiaj w hali Woj. Ośr. WF i PW 
(dawn. boisko Sokoła) odbędą się o 
godz. 10 dalsze walki oraz próby bicia 
rekordów Polski w dźwiganiu cięża­
rów. Wieczorem, o godz. 18 decydujące 
walki zapaśnicze oraz zakończenie mi- 
[strzostw. (jaw) 

tynuować lot na pozostałym bez żad­
nej obawy o niebezpieczeństwo. Szyb­
kość maksymalna „Iliuszyn 12” wynosi 
407 km na godzinę, podróżna 350 km.

Wnętrze samolotu urządzone jest 
niezwykle komfortowo. Fotele sprę­
żynowe za naciśnięciem guzika pochy­
lają się pozwalając pasażerowi na wy­
godny spoczynek. Kryte żarówki, ba­
gażniki umieszczone wzdłuż miejsc 
(każdy z pasażerów może zabrać do 
25 kg bagażu). Kabina ogrzewana cie­
płym powietrzem oraz szereg innych 
udogodnień sprawiają, że podróż 
„Iliuszyn 12” jest prawdziwą przyjem­
nością. Tak samo luksusowo jest urzą­
dzona kabina pilota, zaopatrzona w kil­
kadziesiąt precyzyjnych zegarów. 
Specjalny przyrząd tzw. „sztuczny pi­
lot" umożliwia lotnikowi krótki odpo­
czynek w czasie podróży. Szeroka pła­
szczyzna szyb daje mu doskonałą wi­
doczność. Załoga samolotu składa się 
z 5 osób: dwóch lotników, telegrafi­
sty, mechanika i stewarda.

„Iliuszyn 12" jest zwykłym seryjnym 
samolotem sowieckich linii lotniczych. 
Samoloty tego typu zdały doskonale 
egzamin sprawności i używane są 
przez lotnictwo sowieckie już od kilku 
lat. Dyrekcja M. T. P. w porozumie­
niu z kierownictwem ekipy radzieckiej, 
organizuje loty pasażerskie „Iliuszyn 
12” z lotniska w Ławicy. Koszt jed­
nego lotu wynosi 500—1000 zł. j. L

Bieg Narodowy
(Dokończenie ze strony poprzedniej)
W biegu pań na dystansie 500 m trzy 

pierwsze miejsca przypadły uczennicom 
Miejskiego Gimnazjum Handlowego: Ko­
niecznej, Andrzejakównie i Lewandow­
skiej (startowało 47).

W biegu chłopców do lat 16 ha tym 
samym dystansie wygrał Taborski z 
Gimn. Marcinkowskiego przed Pluciń­
skim z 8 Hufca Harc, i Politowiczem 
(G. Marc ). Bieg ten ukończyło 56.

W biegu juniorów od 16 — 18 lat na 
dystansie 1.000 m zwycięstwo odniósł 
Markowski przed Gałkiewiczem (obaj 
z Miejsk. Gimn. Handlowego) i Hetma­
nem z KS „Admira". Bieg ukończyło 59.

W biegu głównym na dystansie 2.000 
m, który obsadziło około 300 zawodni­
ków, bezapelacyjnym zwycięzcą został 
Płotkowiak (ZKS „Drukarz") — naj­
starszy uczestnik biegu, przed Przygodą 
z IComp. Samochodowej oraz Piecho­
wiakiem z KS „Polski Monopol Spiry­
tusowy".

Organizacja całości b. sprawna (Mos).

3 punkt Biegu Narodowego 
Rusałka — Sołacz

Punkt 3 Biegu Narodowego zgroma­
dził na starcie ogółem 500 zawodników 
z 1044 zgłoszonych zawodników(czek).

Zwycięzcami w poszczególnych tra­
sach zostali:

Bieg główny 2000 m.
1) St. Rogalski (Stomil) w czasie 

6.29,9; 2) Kaz. Mizdalski (Szkoła Broni 
Pancernej); 3) Zygm. Tomaszewski 
(Stomil).

Chłopcy do 16 lat -— 500 m.
1) Jerzy Sendkowski (Publ. Szkoła 

Powszechna) czas 1.14; 2) Zdz. Tokło- 
wicz (Gimn. J. Kantego); 3) Maruszek 
(Gimn. J. Kantego).

Chłopcy 16—18 lat — 1000 m.
1) Teodor Zachorski (Tramwajarz) i 

czas 3.10,1 min. przed kolegą klubo­
wym Wład. Jenkiem; 3) Józef Szulc’ 
(Surma).

Stefan Mosiński

Wiosenny I krok 
lekkoatletyczny

W dniach 8 i 9 bm. POZLA orgamizu-* 
je na boisku Wojew. Ośrodka WF L 
Wiosenny Krok Lekkoatletyczny z po- 
działem na grupy według wieku.

Program zawodów obejmuje: chłopcy 
od 14—16 lat — 60.m, 300 m, sk. w dal 
i pchnięcie kulą (4 kg); juniorzy od 16 
dp 18 lat — 80 m, 800 m, skokii w dal 
i wzwyż, pchnięcie kulą (5 kg) i rzut 
dyskiem (1 kg); seniorzy powyżej 18 
lat — 100, 400 i 1500 m, skoki w dal 
i wzwyż oraz pchnięcie kulą i rzut dy­
skiem; panie — 60, 100 i 500 m, skoki 
w dal i wzwyż, pchnięcie kulą (4 kg) i 
rzut dyskiem (1 kg).

Początek zawodów w sobotę o godz. 
17, w niedzielę o godz. 9.

Dziewczęta do 18 lat — 500 m.
1) Irena Ciszewska (Lic. Pedagogi­

czne) przed koleżankami szkolnymi 
Ireną Jaśkowiakówną i St. Łubową, (t.)

...w Luboniu
W Luboniu przy udziale 36 zawodni­

ków odbył się Bieg Narodowy w kate­
goriach: chłopców do 16 lat na dystan­
sie — 500 m, w którym wygrał Ziomek 
(LKS Luba), w kat. młodzików na dy­
stansie 1000 m — zwyciężył I, Paczko­
wski (LKS Luba), w kat, seniorów na 
dyst. 2000 — 1) Jan Grobelny (LKS 
Luba).

...w Szamotułach
Olbrzymim zainteresowaniem społe­

czeństwa cieszyły się Biegi Narodowe 
w Szamotułach oraz w powiecie.

W samych Szamotułach startowało 
117 mężczyzn i 27 kobiet, przy czym 
organizatorem biegów był tu por. rez. 
S z czerko wsk i.

W biegu seniorów indywidualnym 
zwycięzcą był Bartecki z SKS Zespoło­
wo — 1) Szamotulski KS 274 p., 2) HKS 
Czarni. W biegu juniorów — 1) Gim­
nazjum, 2) Szamotulski KS. W biegu 
chłopców — 1) HKS Czarni, 2) Szkoła 
Powszechna. W biegu pań na 1000 m — 
1) Gimnazjum druż. I., 2) Gimnazjum 
druż. II.

W powieicie szamotulskim startowało 
ogółem 479 zawodników (b)

...w Kępnie
500 m pań — 1) Szkoła Handlowa, 2) 

i 3) Gimnazjum. 1000 m pań — 1) Zjed­
noczeni. 500 m chłopców — 1) Szkoła 
Powsz. nr 1, 2) Szkoła Powsz. nr 2. 1000 

,m juniorów — 1) Gimnazjum, 2) KS 
I Zjednoczeni, 3) Średnia Szkoła Zawodo- 
iwa. 2000 m mężczyzn — 1) KS Zjedno- 
czenj, 2) Średnia Szkoła Zawodowa, 3) 
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2 cna, dzieci i rodzina

Do trumienDnia 2 maja 1948 zasnęła w Bogu nasza naj­
droższa zona i matka, śp. J

z Rubisiów

Joanna Miklaszewska

Przedstawicielstwo:

Be-Te-Han" Poznań, Kossaka 9
Telefon 73-20 n»652

Kazimierza Bogajewskiego

Kostrzyn Wlkp.

Hala Izb Przemysłowo - Handl.

♦

♦ 
♦ 
♦

♦

♦

Spnęt Domowy 
właśc. A. DOLSKI

Poznań, Mielźyńskiego 16 — tel. 29-82

W trzecią bolesną rocznicę śmierci meoo nai- 
i 'dzidka ?pęZa' naszego nailePs^ego ojca, brata”, teścia

•odprawiona zostanie dnia 5, maja br. o godz. 8-mej
msza św.

za spokoj jego duszy w kościele O. O. Franciszkanów

przeżywszy lat 46.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 

r , o godz. 9.30 z domu żałoby w Kostrzynie 
Wlkp.

W smutku pogrążeni 
mąż z córką 

i rodzina

okucia, papier krep., 
pantofle, szarfy do 
wieńców — poleca

. NOWAK, Poznań,
Kraszewskiego 12 

tramwaj:

Uwaga Spawacze 
P roszki do spawania 

„AURORA"
sprzedaję w Poznaniu następujące firmy:

K. Adamski św. Marcin 13
Kokczyński i S-ka Walki Młodych 8
B-cla Lilpop i S-ka Armii Czerwonej 4 
.Maszyny i Narzędzia"

Walki Młodych 10 
Marcin 50
Marcin 34
św. Marcin 18

M. Moiicki św. 
Piłat i S-ka św. 
W. Szymarsdera

ZWOH'
♦ 
♦ 
♦ 
♦
♦ 
♦
♦

♦

I n

I

znaczna obniżka cen na opony amerykan 
skie łącznie z dętkami we firmie

Garbary 15
TeSef. 21-35, 55-61

importu fabrykatu FIRESTONE pierwszego gatunkuZ
wymiaru 600 16 i 550/16 oraz sprzedaż ogumień 
używanych różnych rozmiarów. Zakłady wulkanizacyjne.

Kremy co obuwia 
Frotery do podłóg 

Płyn do czyszczenia metali
Woski adhezyjne do pasów 

Proszek do czyszczenia
zawsze pierwszej jakości

I
 Dnia 1. 5. 1343 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona sakramentami św. 
moja najdroższa żona, mamusia, siostra, ciocia 
i kuzynka, śp.

z Koterskich

Aleksandra Walczakowa
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 maja br., 
o godz. 10.45 na cmentarzu Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążona
P ______  rodzina

Firma „WANDA"
ŁÓD2, ul. Narutowicza nr 3 — tel. 112-35 

poleca kapelusze damskie 
najnowszych fasonów

Posiada na miejscu własną pracownię
5 -36

znicz Wytwórnia kartonów 
i wszelkich 

wyrobów papierniczych 
Poznań, Kramarska 4 - Tel. 48-06
poleca segregatory - kołoteki • kołobruliony 

skoroszyty oraz wszelkiego rodzaju 
opakowania p3496

przyjmę branży chemicznej, żelaznej, bu­
dowlanej i t. p. Sfinansuję produkcję. 

Wiadomość: Poznań, Niegolewskich 21 m. 2 
godz. 9 — 11 rano. 10210

Najważniejsze audycje radiowe na środę 5. 5. 48

Sznierge!
w proszku oraz łom 
szmerglowy kupuje

F-ma „Korand"
Poznań, Dolina nr 9, 
telefon 529-91. k775

Pomocnica domowa potrzebna. 
Dąbrowskiego 44 m. 4. 10892
Pomoc domowa z gotowaniem 
na dobrych warunkach potrze­
bna zaraz. Patr. Jackowskie­
go 40 m. 6. C1569
Panienkę do kiosku przyjmę. 
Nad Wierzbakiem. narożnik Li­
tewskiej. C1568
Pomoc domowa samodzielna 
zaraz. Boszko, Limanowskiego 
12 m. 7. 10877

W olne posady Potrzebny fachowiec cukiernik 
na najdogodniejszych warun­
kach. Zgłoszenia kierować: 
Leon Kamiński, Świdnica, No­
wotki 3. 5b-58
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Tomaszewski, Marsza-ka 
Focha 54, taras. 10S81
Samotna gosposia wiejska po­
trzebna zaraz. Reya 2 m. 5.

5b-67

Pomocnika i ucznia szwajcar­
skiego poszukuję zaraz. Buksa, 
Szczepankowo nr 19 10627
Absolwent leśnictwa znajdzie 
płatną praktykę w handlu w 
Poznaniu. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 4,1308. p3955
Brązownika lub młodszego bla­
charza oraz chłopca do posy­
łek przyjmie Spółka Wyrobów 
Metalowych. Działyńskich 2.

P3970

Szuka posady
Księgowy-bilansista przyjmie 
prace dorywcze, godzinową, 
nadzory. Pierwszorzędne refe­
rencje. Zgł.: tel. 69-23. 9437

Dziewczyna do prac domowych 
z gotowaniem. Rynek Jeżycki 
3 m. 4. 10819

Rolnik z wykształceniem i 
praktyką przyjmie pracę na 
majątku w Wielkopolsce. Of. 
Gros Wielkopolski nr 10815.

Przychodniej do dziecka po-, 
szukuję Daszyńskiego nr 149 
m. 8. 10846

Przyjmę
ZDOLNĄ KSIĘGOWĄ

Zgłoszenia 
tylko pisemne:

Biuro Rachunkowości 
Tadeusz Wieczorkie­
wicz, dyplomowany i 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca księgowości,

Poznań, al. Marcin­
kowskiego 16 m. 15, 
tel. 47-79 5a-5

Książkowa - bilansistka przyj­
mie kilkugodzinną pracę. Of. 
Głos Wielkopolski nr 10831.
Fotograf pomocnik przyjmie 
pracę Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 10853

Nauka
WictzcroWe półroczne kursy 
handlowe rozpoczynani 4 ma­
ja. Kursy Handlowe Smólskie- 
go. Wawrzyniaka 33. 5b-33

6.00 Aud. por.; 6.15 Wiad. poranne; 7.00 Dziennik por.; 
8.35 Powieść; 8.50 Muzyka; 9.17 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.04 
Dziennik południowy 12.25 „To warto przeczytać ; 13.30 
Muzyka; 13.40 Aud Min. Ośw . 14.00 Ludwig van Bcethoyen;
14.30 Pogadanka; 14.50 Kursy radiowe dla nauczyueli; 15.00 
Notowania giełdowe; 15.10 ,.M U. z, .c^,ł’k,J^7vka Zroz 
wia" reportaż Eugenii Kochanowskiej; 1j.2O Muzyka roz­
rywkowa- 15 50 Nadprogram; 16.00 Dziennik popo.udniowy, 
16 25 Skrzynka PKO; 16.30 Aud. literacka; 17.00 „Melodie 
oneretkowe"- 17 45 R U. L ; 18-00 Lekcja języka rosyjskiego;
18 15 Aud rozrywkowa- 18.45 Powieść; 19.00 Aud. dla wojska;
19 30 Wieczorna menada"; 20.00 Dziennik wieczorny: 20.23 
Reportaż dźwiękowy z Międzynarodowych Targów Poznańskich,
20 50 Posad.; 2100 Aud. chopinowska; 21.o0 „Z życia Zwią­
zku Radzieckiego, 21.50 Pogadanka 22w^d^^
lekka- 22.45 Dialog regionalny: 23-00 Ostatnie wiaaomosci,
23.30 Hymn i koniec audycyj.

W v d a w c a Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"
Redaktor naczelnv Jan Zaglerskt
Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75.
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HURT. EMALII 

- JAGOL 
Farby, Lakiery,

Pokosty, Gips 

K. Wfusiałi^i 
HURT. ART. MALARSKICH 
Poznań, św. Marcin 16/17 

Telefon 41-58 p3790

Daszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia przebudowuje 
i kupuje na części, nawet 
połamane, jak również 

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA", Poznań
27 Grudnia 20, w podwó- 
rzu, tei. 43-57 o4i> 9

FABRYKI! TECBIf. CHEffllCZAC
WY A Poznań, Marsz. Focha 137 - Telefon 64-85

//ystawiamy na Międzynarodowych Targach
Poznańskich

> OZDOBA*

Ogłoszenie przetargu
Powiatowy Zarząd Drogowy w Sulęcinie, ogłasza 

przetarg ofertowy na dzierżawę drzew owocowych 
na drogach państwowych i samorządowych.

Oferty należy wnosić do Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Sulęcinie (ul. Wojska Polskiego, nr 4) 
dnia 14 maja 1948 r., w którym to dniu o godzinie 
12 nastąpi komisyjne otwarcie tychże.

Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy mają Fabry­
ki Przetworów Owocowych, Spółdzielnie rolnicze, 
oraz zawodowi sadownicy.

Oferty nieuwzględńione pozostaną bez odpowiedzi.
Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze 

P Z. D. w Sulęcinie, pokój nr 1, w godzinach od 
9 do 10.

Kierownik P. Z. D.
(—) L. K. Wróblewski

Dla mojej córki
25-letniej blondynki

średniego wzrostu, dzielnej kupcowej 
i gospodyni z zamożnej rodziny, poszu­
kuję odpowiedniej partii przemysłowca, 
kupca wzgl. prawnika do lat 35.

Nieanonimowe oferty z fotografią poważnych 
kandydatów proszę kierować do Głosu Wiel­
kopolskiego nr ' 5b-21

właśc.

A. Łabędzki 
Poznań

Stary Rynek 48
poleca:

4a-297

OGŁOSZEAI4 5 •;
Biuro Oaloszeń czvnne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian- || 
skiego 10 i piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 iwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada J*

Ogłoszenie
Powiatowy Zarzsd Drogowy w Zielonej Górze podaje do 

wiadomości, że dnia 10 maja 1948 r. o godz. 10-tej w biurze 
PZD, ul. Gen. Stalina 36, odbędzie się publiczna licytacja na 
owoce drzew przydrożnych tut. powiatu.

Bliższych idformacyj udziela Sekreta: iat PZD. 4b-661

Wyższy kurs księgowości prze­
mysłowej rozpoczynają 4 maja 
Kursy Handlowo • Administra­
cyjne, ul. Potockiej 16 tele- 
fón 87-50.___________ p3896
Jazdy samochodem i motocy­
klem oraz dobrej obsługi poja­
zdów mechanicznych nauczysz 
się w szkole „Auto-Ster" Po­
znań, Mickiewicza 36. Począ­
tek nowego kursu 4 maja. 
Wpisy przyjmujemy stale.

p3954

Panie! Żądajcie uchwytów do 
zmywaków drucianych firmy 
Sikora. Mycie, szorowanie bez 
brudzenia, maczania, przebija­
nia palców’._____ _ 10821
Drewnlaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. _________ 9526

Gabinet męski nowoczesny — 
okazja. Magazyn Mebli. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6. P3911
Wiatrówki, ubrania harcer­
skie, spodnie, ubrania mę­
skie, koszule, czapki, krawa­
ty. St. Szymański. Wrocław­
ska 3. _____ C1535

Instrumenty muzyczne, sprze­
daż, zakup — Zygmunt Liebig, 
Poznań. Kraszewskiego 9b 

5a-7
Fłfrty korkowe i Hermetic oraz

• grafit sprzedaje Artebe, Kan- 
i taka 10________ '______ £a-JL4

Stenografia różnych systemów, 
księgowość, arytmetyka. Krom- 
Czyńska, Skarbowa 6. pokój 
28. ________________10833
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
s kr poczt. 105,_______ 5 b - 4 4
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p4017

Osobiste

i

Przyjmujemy 
do przemiału 

wszelkie korzenie 
chemikalia

Fa „MIŁA“ — Wytw. 
Środków Spożywczych 
Poznań, ul. św. Woj­
ciecha 22. p3908

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony, harmo­
nijki ustne oraz gramofony i 
płyty, maszyny do szycia, pi­
sania poduszki elektryczne, 
akumulatory motocyklowe oraz 
pończoszki do gazu i elektroli­
ty kupuje i sprzedaje „Emka", 
Poznań, Wroc awska 30. tele­
fon 26-52. Własne warsztaty 
naprawy. p4024
......... i iH 11

Sprzedaże

Świece 
samochodowe 

wszelkich typów
i fabrykatów poleca 

w dużym wyborze

Samochód DKW osobowy, li­
muzyna, 4-osob.. jak nowy, 
sprzedam. JeLJ27-35.__ 10600
Młockarnia parowa lub na mo­
tor, dobrym stanie, na sprze­
daż. Tanibórz nr 5. p-ta Go- 
warzewo, pow. Środa. 10678

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań 
Daszyńskiego 17. Skup starych 
świec samochodowych za wy­
jątkiem lotniczych p3353 
Kupuje meble używane Ludkie­
wicz, Żydowska 6 — skład. 
_____________________ 10440
Sklep bławatów, centrum Po­
znania. urządzenie — towar, 
ewtl. mieszkanie w tym sa­
mym domu, wyłączone. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, pod 4,1128 
____________________  P3823 
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu — tele- 
fon 23-91.____________p3856
Meble wszelkiego rodzaju, no­
woczesne oraz antyczne sprze­
daje okazyjnie Lokal Licyta­
cji. Trzeczak/Stary Rynek 48.

P3899

„MORTIRAT"
(Trucizna na szczury)
„MYSZOTHUT"

(Pszenica zatruta) 
To najskuteczniejsze 
środki przeciw szko­

dnikom!

l Pracownia teczek, torebek 
portfeli. Ryszard Gajda, bódź, 
ul. Piotrkowska 36. 5b-45
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrzcśniewicz, Ratajczaka 
7. I ptr., tel. 36-31. Skupuję 
włosie. ________ P3547

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 Telefon $3-63
Nagr. na P.W.Ł — Rok zal. 191<ł

Szafy trójdzielne oraz inne od­
dzielne sztuki, korzystnie — 
Janiak, Poznań. Rybaki 6. w 
podwórzu._________ _ P3931
Kanadyjskiego srebrnego i pla­
tynowego lisa sprzedam. Tel. 
20-63, od 9-—13-tej. 10818

DKW 600, generalny remont, 
kompletnie odnowiony. Umiń­
skiego 26 m 11_____  10603
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — 4’upno — komis. ..La­
mus", Sieroca 5/6. p4018

Sportkę oraz wózek dziecięcy 
korzystnie Grudzieniec 70 
m. 6. _______________ 10825
Motocykl NSU 350. Sport., 
szybkość 140, nożne biegi. 
Wiadomość: ..Montan" Ostrów 
Wlkp,, ul. Armii Czerwonej 26. 
Tel. 368.___________ 5a-2ó
DKW 350 cm’ „NZ * w pierw­
szorzędnym stanie oraz setkę 
„Wanderer" po remoncie 
sprzedam. Jagiełły 4. 10875'

Kupna
Wagi osobowe niemowlęce, 
analityczne i uchylne, kupuje 
Figiński. Fredry 1. I ptr 
___ _________________p3813 
Maszyny do pisania liczenia, 
powielania Kupno, sprzedaż. 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielźyńskiego 18. tel. 43-25.

 P3866
Dom zburzony, wypalony, ku­
pię. Oferty; PAR, Ratajcza­
ka^ pad 4, 1229. p3884
Samochód sportowy kupię. Of. 
nr 1247 Czytelnik, Armii Czer­
wonej!^______________C1543
Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię, każde ilości kupujemy.
,Bewi“ Poznań, M. Focha 137, 

tel. 64-85._________  p3427
Pianino i fisharmoniom kupię. 
Skarbowa 15 m. 6. p3975
Magiel domowy kupię. Dątrow- 
skiego 18 m. 7, 10884

Szkło stołowe — Kry­
ształy

Fipiry-Wazony
Sztućce srebrne, pla­
terowane, al pakowe, 
ze stali nierdzewnej, 
do najtańszych alumin. 

Wie naKrycia 
reslwacwie 
Słoje do zapraw

Gumy do słojów
Sprzęty kuchenne

uiaszyiiy
do liczen.a pisan a 
i-ksęgowania specj.

BIURBTECHIIUlfl
Warsztaty naprawy 
Poznań, iw. Marcia 64 

(obok kina Muza)
Tal. 98-67 5b-27

zjuby
Zagubiono kartę rejestracyjni 
RKU Kościan Piotr Kukla, ur. 
22. 6. 1919, Daleszyn, powiat 
Gostyń.______________  10645

Zabawki drewniane hurtownie 
poleca Wytwórnia. Kraków. 
Grodzka 60, tel. 568-12.

P3819

SZTANDARY
chorągwie

Bawiła Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JOZEF Ł0WMSKI
Poznań, Garbary 20

ieleton 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ

Stołowe, sypialnie, kuchnie 
oraz pojedyńcze sztuki, pole­
ca najtaniej Przybylski, Szew­
ska 20a.___________ P3880

Kamienica wolnym składem, 
mieszkaniem, ogrodem, 1.500 
tys. Willa wolnym mieszka­
niem, ogrodem, 1.500 tysięcy, 
oraz kilka domów w centrum 
do odbudowy — sprzeda Me- 
telski. św. Marcin 13. p3958

Do nabycia 
aptekach i droge­

riach p3822

Willę wolną od kwaterunku, 
wolnym mieszkaniem, przy 0- 
perze, sprzeda Hinz Stary Ry­
nek 16/17. P3901

„Samodział
Poznański"

Poznań, 23 Lutego 21 
m. 3 — tel. 9390 poleca 
materiały płaszczowe, 
kostiumowe, sukien­
kowe oraz szaliki — 

4a-107

Wapno
cement, kredę, gips, 
trzcinę, mąkę szamo­
tową, grysik, pusta­
ki sufitowe i ścienne, 
cegłę tonówkę i da­
chówki, papę dacho­
wą i fundamentową, 
pak, smołę, karboli- 
neum, gwoździe, pa- 
piaki, płyty (Supre­
ma) 

poleca
K. SZYCH 

Poznań, Wały Bato­
rego 3 — telefon 35-19 
(obok Izby Skarbo­
wej)-p4020

PLUSZE
CERATY 

LINOLEUM 
CHODNIKI 

5a-17 DYWANY 
SIENNIKI — WORKI 
Siecj. magazyn materiałów 
meblowych i dekoracyjnych 

Fr. PERTEK 
Poznań

Kraszewskiego 17, fal. 519-67
ii u wini w i w———■—ra—i

Dom wolnym mieszkaniem, u- 
bikacjami przemysłowymi, Po­
znaniu. Pijanowski, Półwiej- 
ska 26. P402S

!r lenią tz

Skradziono kartę żywnościową, 
opałową, zniżkę kolejową, le­
gitymację związkową, zamel­
dowanie milicyjne. Maria Bla- 
chnierek Gąsiorowskich 11.

10812

Sklep nowocześnie urządzony, 
przy tym drugi nadający się 
na magazyn lub wytwórnię, z 
powodu choroby odstąpię, lub 
przyjmę spólnika, dobry punkt 
Katowice. Czekam propozycji.

i Zgłoszenia do Katowice 1. skr. 
pocztowa 110, C1546

Woźne lokale

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport, Norwida 13. tele­
fon 92-46. 5a-10

Lóżne

i
Lokal nadający się na każdą 
branżę, drobną fabrykację, 
centrum Poznania. Oczekuję 
propozycji. Oferty PAR, Rataj- 
czaka 7. pod 4,1391.__ p4015
Pokój dwom studentkom zaraz. 
Adres wskaże G-.os Wielko- 
polski nr 10878,

Co przędzenia fabrycznego — 
wełnę wypraną przyjmuję. Po­
znańska 28 m. 16 (Mylna).

10822

Afilla komfortowa przy Ostro- 
woga. mieszkanie wolne; willa
do wykończenia Osiedle Grun­
waldzkie: wilie Puszczykowie 
Puszczykówku — mieszkania 
wolne; willa wypalona ogro­
dem do odbudowy Dębcu; ka­
mienica, idealna" połowa, ulica 
Dąbrowskiego, 1.500.000,—. 
Dutkiewicz. Daszyńskiego 59.

10874

Dom mieszkaniem, mniejszy 
handlowy wolny, śródmieściu, 
remont, wydzierżawię. Mokra 
nr 2. p4021

Szuka lokalu

Bufety stołowe oddzielne, oka­
zyjnie. Magazyn Mebli Janiak, 
Poznań, Rybaki 6.____ p3930
Ciągnik Hanomag po general­
nym remoncie, z przyczepką 
5-ton. „Pegaz", Małe Garba- 
ry 15. tel. 92-16, tel. pry­
watny 32-61. C1552

Zbiornik
żelazny 2100 mm śre­
dnicy, 8750 mm dłu­
gości, 16,5 m3 pojem­
ności

sprzeda
Młyn Ziemiański S. A. 
Poznań, ul. Główna 32 

p3976

Dziennikarz (małżeństwo bez­
dzietne) poszukuje od lipca 
mieszkania 2 lub 1-pok z ku­
chnią. 0f. GL Wikp. nr 10704.
Wezmę w dzierżawę sklepik 
lub kiosk. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 1088Ó.
Mieszkania, do 3 pokoi, naj­
chętniej dzielnicy Łazarza, 
Gćrczyna, Jeżyc, poszukuję. 
Wszelkie koszty (pośrednictwo) 
dobrze zapłacę. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 4,1377.

p4001

Restauracja
Kujawianka 

dancing, lokal otwarty 
do rana. 
Szamarzewskiego nr 12 

C1544

ŁehusIcwUzdnmiska
Na czerwiec szukam letniska, 
najchętniej leśniczówka Ofer­
ty nr 1274: Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. C1570

Urzędowe
Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II. 7/64/48 
z dnia 25. 3. 1948 r. orzekł 
zmianę nazwiska obywateli 
polskich: Jadwigi Schonfeld i 
Czesława Schdnfeldą. zamie­
szkałych w Gnieźnie, ul. Le­
cha 13/8, na Talarska wzgl. 
Talarski.___  5b-60
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Gigantyczny wyścig kolarski

Warszawa - Praga - Warszawa
Przed wielką manifestacją z okazji 

Święta Pracy rozpoczął się w dniu 1 
maja w Warszawie start kolarzy do 
wyścigu Warszawa — Praga — War­
szawa. Do wyścigu stanęło ogółem 10 
drużyn oraz 13 zawodników, którzy je­
chali indywidualnie. Poszczególne dru­
żyny jadą w następującym składzie:

Czechosłowacja: I drużyna — Vese- 
ly, Cibula, Kfetoslar, Pavlas, Dordik; 
II drużyna — Bruzek, Ridky, Z;ka, Do- 
lezalik, Loos. Indywidualni: Kavanda, 
Puklicky, Ma gula, Broz^-Feigl.

Bułgaria: I drużyna: Mitoff, Nikoloff, 
Dinev, Sanev, Daskaloff, indywidualnie
— Mołdovansky, Cvetkoff.

Jugosławia: I drużyna — Bat, Prosi- 
nek, Strain, Solman, Pavlik; II drużyna
— Varga, Jesic, Pakic, Celesnik.

Rumunia: I drużyna — Grigor u, Go- 
ciman, Pandru, Ciohodaru, Chioconban, 
Indywidualnie — Banclulescu.

Węgry: I drużyna — Notas, Berbely, 
Koracs, Pataky, Sasodl; II drużyna — 
Madi, Kiss, Szere, Sivos, Brehel.

Polska: I drużyna — Napierała, Pie- 
traszewski, Siemiński, Wójcik, Rzeż- 
nicki; II drużyna — Kudert, Czyż, Woj­
cieszek, Grzelak, Motyka. Indyw dualni
— Olszewski, Piegat, Bański, Wojcie­
chowski, Stolarczyk.

Na starcie znalazły się wielotysięcz­
ne rzesze widzów. Do zawodników 
przemówił dyrektor Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej inż. Kuchar oraz re­
daktor naczelny „Głosu Ludu" — Bur- 
gin, po czym ambasador Czechosłowa­
cji Józef Hejret jako honorowy starter 
dał znak do wyjazdu. Właściwy start 
nastąpił przy końcu ul. Grójeckiej.

Pierwszy etap prowadził z Warszawy 
do Łodzi (dystans 190 km). Na metę w, 
Łodzi wpadła zwarta grupa kolarzy, a 
pierwszy etap wygrał po zaciętej walce 
Veseiy (Czechosłowacja) o gumę przed 
Solmanem (Jugosławia), Prosinkiem 
(Jugosławia), Cibulą (Czechosłowacja) 
i Kudertem (Polska). Wszyscy ci zawod­
nicy uzyskali jednakowy czas 5:51.28 
godz. Na 6 miejscu Komisja klasyfiko­
wała 19 zawoun.ków z jednakowym 
czasem 5:51,29 min.

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła I drużyna Czechosłowa­
cji 17:34,25 godz. 2) Jugosławia I — 
17:34,25 godz., 3) Polska II — 17:34,59 
godz., 4) Polska I 17:35,04 godz., 5) Wę­
gry II 17:35,27 godz., 6) Węgry I — 
17:36,33 godz., 7) Czechosłowacja II — 
17:41,57 godz., 8) Rumunia — 17:56,23 
godz., 9) Bułgaria 18:07,01 godz.

Na całej trasie biegu kolarzy wittały 
tysięczne rzesze ludności. W dniu 2

maja o godz. 10 zawodnicy wystartowa­
li do drugiego etapu na dystansie Łódź 
—- Wrocław wynoszącym 219 km.

Równocześnie w dniu 1 maja odbył 
się start wyścigu Praga — Warszawa. 
Po przemówieniach ambasadora R. P. 
Olszewskiego, prezydenta Miasta Pra­
gi Vącka oraz prezesa Czechosłowac­

kiego Związku Johan.ka zawodnicy wy­
ruszyli w dość ostrym tempie. Na 10 
km zdarzył się przykry wypadek i 
spośród poszkodowanych poważnych 
kontuzji doznali: Leśkiewicz, Wrzesiń­
ski, Sałyga i Łazarczyk. Wyniki indy­
widualne pierwszego etapu były nastę­
pujące: 1. Porecki (Jugosławia) 3:25:57 
godz., 2. Zoric (Jugosławia) 3.25:57,2

godz., 3. Pantarescu (Rumunia) 3.25:57,4 
godz., 4. Javorzik (Czechosłowacja) 
3.25:58 godz., 5. Chiconban (Rumunia) 
3.26:30 godz., 6. Kapiak (Polska) 
3.26:30,2 godz. Drużynowa klasyf kacja 
I etapu Praga — Warszawa wygląda 
następująco: 1. Jugosławia 10:18:28,4 
godz., 2. Rumunia 10.25:50,2 godz., 3. 
Czechosłowacja II — 10.25:18.2 godz.,
4. Czechosłowacja I — 10.25:50,2 godz.,
5. Polska I — 10.32:15,6 godz., 6. Buł­
garia, 7. Polska II.

sportu motocyklowego

Piękno impreza w Wolszijnie
IMotoklub „Unia" — Oddział w Wol-I Najlepszy wynik dnia uzyskał wice- 

sztynie uroczyście obchodził otwarcie mistrz powiatu Domagalski, który przy 
{sezonu w ub. tygodniu, wiążąc równo-(3 okrążeniach uzyskał czas 1,30 min. 
caeśnie uroczystość z poświęceniem pro- Dpżo podziwu było przy jeździe aikro-

Całość spoczywała w rękach kierowni­
ka imprezy p. Paździocha, przew PRN;

' oraż p. .nż. Musioła. Na zakończenie 
: wręczone zostały w lokalu klubowym p.

Był to mecz bokserski. Mecz jakich 
wiele. O ile sobie przypominam o mi­
strzostwo kl. B. Dlatego, że się spozn 
łem nie chcąc przeszkadzać innym sia­
dłem między kibicami. Przede mną sie 
działo towarzystwo mieszane, wpatrzo­
ne z zachwytem w zawodnika, który za 
chwilę miał stanąć w ringu. Ręcznikiem 
owinięta szyja, płaszcz niedbałe narzu­
cony na ramiona, marsowa mina • • 
wszystko to powiększało szacunek ja­
kim się cieszył wśród znajomków.

— Ja wam dopiero pokażę jak się 
boksuje — oświadczył przyszły cham­
pion głosem zwiastującym rzeczy nie- 
zwykłe.

Nie ulegało wątpliwości, że młodzie­
niec pełen był wiary w ' nieograniczoną 
skalę swoich możliwości. #

_  Maryś, w pierwszej rundzie daj 
mu k. o. — nie baw się z nim długo.

No i Maryś stanął w ringu. Walka się 
rozpoczęła. Wymiana ciosów i Marys 
coś tam oberwał. Myślałem, że towa­
rzystwo zmieni zdanie, ale nie.

— O, teraz Maryś, się zdenerwował. 
Teraz dopiero Maryś mu pokaże jak 
należy boksować.

Jakoś minęła pierwsza i druga runda 
Towarzy­

stwu mina zrzedła, ale znowu słyszę

UIULÓ/KIUIL 6puswi^,eiut:ui [JPJ-UJJZ.U puu'uwu u'yiu przy j!ez.uz«s aiK.1 u-j wi tjczuiie zosiaiy w lOKBiU KlUDOwym p. . , , ■ . nierwsza i d
porca i maszyn. Zapoczątkowano msząbacyjnej Rzutkowskiego z Zielonej Gó-Piweckiego nagrody i dyplomy zwycięz- -J a Kos minę a p DOkazał'‘
św., po której dokonał poświęcenia ma-jry na motocyklu z wózkiem. Popisy.com oraz gościom bratnich klubów. Na- a MarYs, nic nie.}',P a]e zn'( 
szyn na rynku wcbec przedstaw, władz zręczności zakończyły niezwykłą :mpre- grody przedstawiały wielką wartość jak \twu I^llna z/'ze a’ 
powiatowych i m ejskich z starostą pow.-zę sportową, która dała pełne zadowo-np. aparaty fotograficzne, sprzęt tech- Sp i-Maryś sie z 
p. Ludwiczakiem. burmistrzem p. Choj-‘lenie sportowo wyrobionej publiczności.jniczny itp. (trz) rzec ez y ę
nackim i przew. P. R. Narodowej p. 
Pażdziochem na czele — ksiądz pro­
boszcz A. Gryczka.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił burmistrz miasta p. Chojnacki, 
dokonując wręczenia proporca prezeso­
wi Motoklubu p. Domagalskiemu.

Pierwszą część oficjalną zakończyła 
defilada zawodników oraz gości z Moto­
klubu Zielonej Góry i Grodziska, którą 
prowadził kapitan sportowy p. Trawiń- 
ski. W godzinach popołudniowych na­
stąpiło otwarcie sezonu motocyklowego 
na torze żużlowym na stadionie WF i 
PW, którego dokonał przew. PRN p. 

!Paździooh okolicznościowym przemó­
wieniem, po czym rozpoczęły się przed- 
biegi maszyn w poszczególnych kate­
goriach. Po emocjonujących walkach 
wyłonili się finaliści w poszczególnych 
kategoriach maszyn.

W ostatecznym wyniku mistrzostwo!
powiatu wolszbyńskego zdobył Lorenciemocjonujące wyścigi na torze stadio- 
Wincenty na maszynie 125 cm3 przed!nu miejskiego, którym przypatrywało 
Domagalskim na maszynie 300 cm3 i!się mimo zimnej i wietrznej pogody ok. 
Jankowiakiem na maszynie 200 cm3.j 6000 widzów. Wyniki były następujące:

Do grobu św. Wojoleohu"
i wyścigi na torze żużlowym w Gnieźnie

I Podobnie, jak w roku ub., Motoklub! Kat. do 100 cm3 (5 okrążeń) 
l,,Unia" oddział Gniezno zorganizował Małkowski
; zjazd plakietowy pod hasłem „Do gro- 3,48; obaj Unia Gniezno, 
ibu św. Wojciecha", w którym udział 
! wzięło ok. 100 maszyn z różnych zakąt-
i ków Polski.
j Wręczenia nagród zwycięzcom, któ-
I rymi zostali zawodnicy klubu „Astra"
i Krotoszyn przed „Unią" Gostyń i „Unią"
!Poznań, dokonał p. prezydent Wydra-
I Nawrocki.
I Po południu tegoż dnia odbyły się
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— Gdy moda zeszła na bezdroża....
— Dość tego ! — musi powiedzieć zdrowy rozsądek
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„Bezkrwawy bój 66 wielkopolskich klubów lekkoatletycznych

_ . 1)
3,07; 2) Zygmunt Butny

Kat. do 130 
cm5 — 1) Maciaszczyk 3,09 KS Pali- 
czanka Żnin; 2) Chałupczak 3,10 IKS 
Inowrocław; 3) Górny 3,11 Unia Gniez­
no. Kat. do 200 cm3 — 1) Dembowski 
2,44,2 Unia Gniezno; 2) Antkowiak 2,46 
HCP; 3) Kaźmierczak 2,49 Unia Poz­
nań. Kat. do 250 cm3 — 1) Każm erczak 
2,45,4 Unia Poznań; 2) Antkowiak 2,47,3 
HCP; 3) Wechman Unia Gostyń. Kat. 
do 350 cm3 — Ignasiak Henryk 2,44,5 
Unia Gostyń; 2) Dembowski 2,46,5 Unia 
Gniezno. Ponad 350 cm3 — 1) Górny
2,45,1 Unia Gniezno; 2) Trąbka 2,45,7 
Unia Gostyń; 3) Olewski Bogdan 2,54 
Unia Gniezno.

Wyścig o mistrzostwo toru o nagro­
dę przechodnią, w którym udział wzię­
ły wszystkie maszyny z odpowiednio 
do kategorii przeliczonym czasem (10 
okrążeń) wygrał Dembowski w czasie 
5,50 % Unii Gniezno przed Górnym 5,57 
Unia Gniezno i Małkowskim 6,01,4 
Unia Gniezno.

Konferansjerkę podczas wyścigów 
prowadził niezawodny p. Bock; sędzią 
głównym (L. dobrym) był delegat Unii 
poznańskiej p. Hejna.
sprawna, (pr)

— Przecież Maryś się z nim bawi, 
ale teraz uważajcie.

Gong. Trzecia runda. Uważam.
Wymiana ciosów i ...Maryś leży na 

deskach.
— Nieprawidłowy cios! Fujjj! Sę­

dzia kalosz — drze się ktoś za mną.
Tylko Maryś nic nie mówi... Jest 

w krainie marzeń.
Zwlókł się wreszcie z ringu, siadł 

znowu wśród, swoich kibiców pociera­
jąc ręką obolały policzek.

— Nie martw się Maryś, przecież tyś 
był lepszy, tylko „nadziałeś" się na 
jego bombę.

Niech się pan nie martwi, Marysiu. 
W przyszłości będzie lepiej. Tylko 
trzeba więcej potrenować... Kiedy 
pójdę jeszcze raz na wasz mecz to po­
staram się też spóźnić i chciałbym 
siąść koło was, mili obywatele Jeżyc.

Może znowu coś podsłyszę ...
TOMEK

Sport w Śremie
Z okazji uroczystości „Wiosny Lu­

dów" w Książu urządził Śremski Klub 
Motocyklowy wyścig terenowy na tra­
sie 30 km, z czego 15 km przypadało 
na ciężkie drogi polne Trasa prowadzi­
ła ze Śremu przez Drzonek, Masrowo, 
Maliny, Międzybórz, Włościejewki, 
Brzóstownię do Książa. W wyścigu bra­
ło udział 14 maszyn, ukończyło bieg 12. 
Jako pierwszy przyjechał do mety Zga- 
ińśkl w .czasie 24 minut, drugi Szubert 
Jan w tym samym czasie, trzeci Gałec- 
jki w czasie 25 minut. Prócz tego moto- 

Organizacjal cykliści brali udział w defiladzie w 
Książu.

o nagrodę im. Br. Szwarca Czytajcie nr. 2 bogato ilustrowanego czasopisma

Warszawa wyraża uznanie poznańskiemu OZLA
Tegoroczny sezon lekkoatletów po­

znańskich zapowiada się wyjątkowo 
bogato, jeśli chodzi o ilość spotkań 1 
ich ciężar jakościowy. Już pierwsze te 
goroczne imprezy, jakimi były Z mowa 
Mis.riostwa w Hali, zarówno w konku 
rencji seniorów jak i młodzików, pod 
względem ilości startujących zawodni­
ków a przede wszystkim osiągniętych 
wyników, były przysłowiową jaskółką, 
zwiastującą odradzanie się tej gałęzi 
sportu. Dowodem konsekwennego i 
istotnego odradzania się lekkoatletyki 
poznańskiej są coraz szersze masy mło­
dzieży, garnące się ochoczo pod sztan­
dary królowej sportów i to nie tylko 
w Poznaniu, ale i ną prowincji; są wy­
niki osiągane przez naszych asów i re­
prezentantów, a co ważniejsze i bardzo 
pocieszające, doskonałe wyniki jakie u- 
zyskuja młodzież. Zwiastunem zbliża­
jącego się renesansu poznańskiej lek­
koatletyki jest zapał i entuzjazm za­
wodników, co najmniej równy ich kar­
ności j zdyscyplinowaniu. Jeśli doda­
my do tego rosnące zainteresowanie tą 
gałęzią sportu ze strony społeczeństwa 
oraz naprawdę wysoki poziom organi­
zacyjny wszelkich imprez lekkoatle­
tycznych, przyszłość naszej lekkoatle­
tyki nabiera dla nas różowych odcieni.

Dla działaczy i wtajemniczonych w 
tej gałęz-. sportu jest rzeczą nie pod­
legającą dyskusji fakt, że jednym z 
bardzo ważnych przyczynków do oży­
wienia naszej lekkoatletyki było ufun­
dowanie przez Zarząd P. O. Z. L. A. 
„Nagrody im. śp. Br. Szwarca", prze­
znaczonej dla Klubu, który w okresie 
lat 1948/49/50 wykaże największą ak­
tywność organizacyjną, osiągn.e naj­
wyższy poziom sportowy i będzie mógł 
wylegitymować 6ię najliczniejszą kadrą 
zawodników, startujących w zawodach 
lekkoatletycznych. Należy podejrzewać, 
że bezkrwawa walka na torach, rzut­
niach i skoczniach, jaka rozgorzała od 
kilku miesięcy między prowadzącą w 
tej chwili w ogólnej punktacji „Na­
grody" „Wartą", a depczącym jej po 
piętach A. Z. S.-em i pozostałymi ar­
miami klubów poznańskich i Wielko­
polski, przeszła wszelkie oczekiwania 
organizatorów tego Wielkiego Wyścigu 
o miano najlepszego klubu lekkoatle-

tycznego Wielkopolski. Ta właśnie za­
ciekła, ale szlachetna i w rycerskiej 
formie prowadzona trzyletnia batalia, 
stała się jednym z momentów uaktyw­
nienia i umasowienia, a w konsekwen­
cji podniesienia poziomu lekkoatletyki 
wielkopolskiej. Zorganizowane w ra­
mach tegorocznej „Małej Ol.mpiady 
Wielkopolski" konkurencje lekkoatle­
tyczne, a biegi o puchar Redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego" i Spółdzielni „Czy­
telnik" w szczególności, ściągnęły na 
boisko rekordowe jak na nasze sto­
sunki cyfry zawodników i widzów. Bez 
wątpienia jednym z momentów, którym 
kierowały się kluby, zgłaszając do bie­
gów jak najliczniejsze ekipy, była wła­
śnie „święta wojna" o trofeum im. śp. 
Br. Szwarca.

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego w Warszawie docenił wartość 
wychowawczo-propagandową tej nagro­
dy, czego dowodem pismo skierowane 
pod adresem Zarządu P. O. Z. L. A. w 
Poznaniu, którego treść przytaczamy:

„Zarząd P. Z. L. A. zatwierdza ni­
niejszym „Regulamin Nagrody im. śp. 
Bronisława Szwarca" dla najlepszego 
klubu lekkoatletycznego Wielkopol­
ski. Przy okazji stwierdzamy z .całą 
przyjemnością, że regulamin opraco­
wany jest wzorowo i z pełnym zro­
zumieniem zadań, jakie ma spełnić." 
Te kilka ciepłych słów są najpięk­

niejszą pochwałą i nagrodą dla Zarządu 
P. O. Z. L. A., a jednocześnie dowodzą, 
że inicjatywa ufundowania tej nagrody 
była celową i bardzo aktualną.

Jesteśmy pewni, że sportowe społe­
czeństwo Poznania i organizator mi­
strzostw: Zarząd P. O. Z. L. A., oraz 
nasze władze i czynniki kompetentne 
dołożą wszelkich starań j wysiłków, 
aby impreza ta spełniła celująco swoje 
zadanie sportowo-wychowaWcze i stała 
się jednocześnie jeszcze jednym doku­
mentem świadczącym o naszych zdol­
nościach organizacyjnych j potwierdza­
jącym dobre imię Poznania.

Ed. Zdzież.

„MAGAZYN TYGODNIOWY"
Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży pism. Cena egzem­
plarza 20.— Zł 5b-51

C. Z. Szamotulski KS —
Zjednoczeni (Poznań) 11:5

Mecz powyższych drużyn bokserskich!wygrał minimalnie na punkty Panke 
rozegrany w ub. niedzielę w Szamotu-----
łach o mistrzostwo kl. B wygrał Sza­
motulski KS w stosunku 11.5. Dotych­
czas nie pokonany SKS prowadzi w swej 
grupie mając 7 punktów i uchodzi za 
najbardziej wyrównany zespół prowin­
cjonalny. Wyniki techniczne spotkania 
przedstawiają się następująco:

W. musza — Balcerczyk (Szamot.) 
przegrał przez k. o. z Bergerem (Zjedn.), 
w. kogucia — Ciupka (Szamot.) wygrał 
przez k. o. z Czyżewskim (Zjedn.) w.[ Mecz prowadził zadowalająco Ko- 
piórkowa — Pikusa (Szamot.) oddał! nieczny z Poznania, na punkty sędzio- 
punkty walkowerem wskutek nądwagijwał kapitan PZB Derda. Publiczności 
Pankemu (Zjedn.), walkę towarzyską| dużo, (łj)

: (Zjedn.), w. lekka — Stachowiak (Sza- 
^mot.) wypunktował Sikorskiego (Zjedn.), 
iw. półśrednia — Siiminiak (Szamot) 
uzyskał po ładnej walce remis z Toma­
szewskim (Zjedn.), w. średnia — Krau­
se (Szamot.) wygrał na punkty z Rzad- 
kiewiczem (Zjedn.), w. półciężka — 
Turek (Szamot.) po zaciętej walce zno­
kautował Knobiika (Zjedn.), w wadze 
ciężkiej Jądrzyk (Szamot.) zdobył punk- 

tty walkowerem z braku przeciwnika.

Walka przed walkql
Pogląd na walkę samą może być róż- ce tych dwóch czarnych dżentelmenów,; ___ _ __ __________ ___________________________ u«s

ny, szum, który wzniesiono i wciąż wskazywał istotnie na tę ewentualność, punktuje się nie 20 dla zwycięzcy, a 17przeszkadzało wcale do wynajmowania 
jeszcze rozdmuchuje się dokoła niej,!3^® kiedy gorączka podniecenia opadła i—i- «« ----- •>----------- ----- <- —a
nie ma jednak cech tzw fair play. Louis 1 rozhisteryzowani sympatycy Walcotta 
znudził się Ameryce, to prawda, ale to ^rzeh fotokopie kart rundowych, rze- 
wina nie jego, tylko chwilowego braku !konie ^ycięstwo przykładnego ojca 
pięściarzy takich, którzy mogliby mu sześciorga dzieci otrzymało inne obli- 
r . . . ,, . . 1 icze. Okazało się bowiem, ze walkę wy-odebrac jego tytuł albo diociazb^ wy-i j Louis s a ta przypomłna do 
dac walkę, porywającą tłumy.Joe tym- o stopnia głoś,ny wypadek Ar-
czasem me potrzebował wysilać się, by!ćhacki _ Klimecki i wygląda następu-
24 razy zwycięsko obronić championat ;ą€0: 
i najprawdopodobniej dlatego właśnie^ _______ _ ___ _____
nie był często błyskotliwy, jak daw- manager Webster złożyli protest prze-*;znało. jednak tego wyjaśnienia i_np. re-

Louisa, ale tylko 6 rund Louis zaś 8. rozdmuchując romans z piękna Dastoro- 
Jedna była remisowa.

Trzeba to jeszcze wyjaśnić, że w 
Ameryce, a zwłaszcza na ringach, kon­
trolowanych przez komisję nowojorską,

wą.
To, czy Louis rzeczywiście uwiódł 

„cnotliwą" pastorową, której małżeń­
stwo z duchownym i macierzyństwo nie
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czy 18, lub 19 dla pokonanego, jak prak-; się jak® modelka i do przebywania w 
tykuje się w Europie, tam przyznaje się:znanych nocnych klubach amerykań- 
bowiem punkty indywidualnie za sku-jskich, nie należy do tematu, chociaż 
teczność ciosów, suma może więc być J może być problematyczne. Nie świad- 
różna. I tak np. rundę czwartą, w któ- czy jednak o sile i pewności przeciw- 
rej Walcott zwalił Louisa na deski, wy-^ników fakt wyciągania do walki broni 
grał w stosunku 12:9. Runda była bo- która ze sportem nie ma nic wspólne- 
wiem wyrównana i tylko ten jeden cios*go. I kto wie, ile wybitnych gwiazd nie 
dał mu aż trzy punkt.v. < tylko sportowych mueiałoby w Amery-

’ Pó 7n' Vnnr cz a-rc»-r»TT ______ • i ,
i , . , - , -Z ----

i chciano i można było zajrzeć do ich ży­
cia prywatnego?

Nie wiadomo jeszcze, jak Louis ner- 
pretensje o to,' że nie idzie w ślady wego Goldsteina, który «wl^il 
Jeffriesa oraz Tunneya. Ma przecież do- ogolna suma j ?
piero 34 lata, a te dolary, które może Walcotta 37, d lo-rsa zaś 32 punc _ , K f ■ "a cneipnwe wywiany odpov
jeszcze zarobić na ringu, przydadzą mu Przewodniczący Nowojorsk.ej Komisji Louis zabrał się bowiem do treningu d im Schmelingow? ------- ”

na omoroinroo'' ryo-urnn .Bokserskiej Eddie Ragan przeczytał im i najprawdopodobniej pokona w czerw-,
” y • wtedy regulamin, obowiązujący w No- cu Walcotta zdecydowanie. Ma bowiem . 1 s un rwo a wtedy ta walka. Do

— Walcott zmusi go do ustąpienia—,wym Jorku, oceniający wynik nie we-1 lepszy punch, większą rutynę , i doceni >‘ c' a®u rz/? a loonak dla uwypukle- 
woła więc Ameryka, myśląc, że to rze- dług sumy punktów lecz na podstawie' tym razem przeciwnika. I może dlate- ™la ila-°SC1 ocpowie zi doliczyć jeszcz® 
czy wiście nastąpi. ilości wygranych rund. Walcott twzy- go właśnie wrogowie Louisa chcą 9° me' ■, i°re pan ^ax przeleżał

> Huk, który powstał po pierwszej wal- mał co prawda o 5 punktów więcdj od wykończyć psychicznie, wywlekając iipo em w ezpi a U1 E. Wilk

W dzień po walce Joe Walcott i jegojl ±e_^ ichcSro" HnożnaZIo za jr^do khY£

niej, nie dbał bowiem zbytnio o trening, ciwko ogłoszonemu wynikowi, opiera- 'dakcja pisma „Ńational Police Gazettej 
Z drugiej strony trudno mieć do niego jąc się na oświadczeniu sędziego ringo- (ofiarowała Walcottowi pas mistrzowski

punktów wynosiła dla nie uznaje już Louisa za mistrza. może, ze w decydującym dniu zareagu-
Wydaje się jednak, że przedwcześnie, na ^ak' *ak swego czasu

- J- H - - 'na chełpliwe wywiady odpowiedział w
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